
,.,.- --· 

OE.N)' OGLOSZEŃ: 
i"IUd ..._ Wo 1- .,_ • IP 
- w. -- l łam. lltr: 6 lam: „ tel;;jcif 
50 sr„ Dekrologt łO P' „ llWTCL li Cl 
su.a 10 lamów, drobna 12 p-: a 'fl1 
ru,dla~~lOsr. 
aajamie,_ oet-zate UO IP'„ dłb 
~ 1111. ~I& dwvltOlOl'OW< 
~ • proe: cłroUj, ~· sqranta­
- t tr6~ o 100 proc. drotej, 

CJD ·~~·· ~----~-··l90< ...... 
Zal •.-•1 ..... --·. -...._ I ...._,_ „ ,,,.... ,._... 
aj ,.,. ... i.-.. „ - ..... 

l Ufdt! ~ A . 'rt._. 
... Dlł•Gwh4t :I', E'. 0. J1r. QMI ........ ,,. ~ 

l6df wtorek 18 pafdzlernilla 1938 r. \. 

Terrorrzowanie ludności n a Rus i osiągnelo punkt kulminacrinr. l 
I 

IERSK ,RMIA OTOWAI; „. ! 

filł4.ND·HINO 
-Pocz:. 12.24. 6, 8,10-

Jedyna w bieżącym sezonie komedia polska 
o wspaniałych pomysłach sytuacyjnych 

p · roli głównej BODO, GRO-SS!!A,~S~ E I.. 
Po~adtci „ programie; l"llm lluatru}tłC7 hłstorrcsae dni Euro;>y oraz wspanlalJ tr!u11u Rzeczypospolltel Dl 

do PolSlli 
do przekroczenia granicy czeskiej. 

BUDAPESZT, 18. 10. - Rada miej- , Od czasu ogłoszenia stanu oblężenia I walce samoloty i czołgi, straty czeskie są 
$ka m. Satorljanjhely postanowiła z okazji w niedzielę wieczorem, przybywa coraz znaczne. 
przylączeni1a do Węgier nadać jednemu z więcej uchodźców, pomimo wzmocnionej Powstanie, które wybuchło w okolicy 
najpokaźniejszych placów miejskich naz- 101chrc:>ny granicznej. Munka·cs i Beregszasz, obecnie objęło już 
wę Placu Mussoliniego. . Terroryzowanie ludności na Rusi Pod- cal~ Ruś Po.dkarpacką. ~z7si skoncentro­

NIE POMAGA ••• 
~ BUDAPESZT, 18. 10. - Węgierska 
agencja teJ.egraficzna dona.si: Fakt, iż 
Czesi w niedzielę ogłosili stan oblężenia w 
i4 okręgaoeh Słowa·cji, gra:niczących z .Wę­
grami, i zamieszkałych przez Węgrów, 
jest uważany w Budapeszcie za n.iezupeł:­
ni·e pomyślną odpowiedź na wysiłki media 
c;~jne. jest to dowód, że wrzenie miesz­
kańców w tych okolicach tn10tŻe być opa-

k'arpackiej osiągnęło punkt kulminacyjny. wali, na Rusi Po_dk,arpack~eJ b~rdz? zn.acz 
Cierpienia ludności węgierskiej są nie do n~ ,siły. Zaburzenia ~ozszerzają się ~o~v­
opisania. Znaczna część mi1e,szkańców Be- mez na ohsza.ry, gramczące z Rumumą. 

regszasz i Munkacs Ungvar została zatrzy OSTATNIE GODZINY OCZEKIWANIA. 
maina i była maltretowana przez żandarme 

nowane jedynie przez siłę. · 
Z wielu miejscowości gt'la1nicznych ·do­

floszą o przybyciu dezerterów czeskich, 
którzy częstokroć wkraczają na terytorium 
węgierskie 

w pełnym rynsztunku. 

rię i policję czeską. Wielu spośród aresz­
towanych są to małoletni. Znajduje się je 
dnakże wśród nich również 70-letni sta­
rz.ec. W. stosunku 'do Węgrów, którzy ma 
nifestowali w Beregszasz i Munkacs, po­
stąpiono z całą surowością w myśl przepi 
sów stanu woj·ennego. 

POD OCHRONĄ TANKóW. 

Donoszą oni o ni.edostatecznym wyży­
wieniu armii czeskiej. W obawie przed roz 
szerzeniem się buntu dowódca sił zbro]­
nych czeskich rozkazał„ by na liniach ko­
lej<olwych w pobliżu granicy stale kt'ążyły il.i' 
pociągi pancerne: 

Uchiodźcy donoszą, i:t Czesi prze'ślado 
wali, bijąc i aresztując mies:ikańców ob­
szarów nadgranicznych zai wjwieszente 
flagi węgierskiej lub ukazanie się w wę­
i;:erskim stroju narodowym, 

W miejscowości oadgraniczn.ej Mate­
s:r;alka donoszą, że w nocy słychać bez 
,przerwy odgłosy strzałów .od strony Mun­
kacsu i Beregszasz. Dowodzi to, iż Czesi 
nie zdołali położyć kresu wystąpieniom 
partyzantów, działających na terytorium, 
zamieszkałym przez Węgrów i Rusinów, 
p_omimo ogł.oszenia stanu oblężenia . 

·" 

Kościół katolicki w Ungvar został zam 
~nięty, ponieważ śpiewano w nim węgier 
ski hymn narodowy.' Ludność modli sioę o­
becnie klęcząc przed kościoł.em. Poni1ewai 
śpiewanie węgierskiego hymnu nar.od01We­
go trwa nadal, napaści policji powtarzają 
się, a coraz więcej osób · jest aresz.towa­
nyFh i rannych. 

' . "i. ·.-
CIERPIENIA LUDNOśa 

WĘOI~RSKIEJ. 
Powstanie rozwija się, chociaż pow­

sta'ńcy wie'dząt jąki los ich c~eka w ra.zie 
wpadnięcia w ręce Czechów. 

BUDAPESZT, 18.10.-- „Pester Lloyd" 
pisze: Czesi powinni zdecydować się na 
przedstawienie Węgrom propozycyj w for 
mi·e dokładnie opracowanej · · noty, które 
mogłyby być podstawą póŹlniejszych roko 
wań w drodze dyplomatycznej. Naturalnie 
rokowania te nie powi1n·ny się również 
przeciągać, a · Praga powinna przejąć się 
rytmem działalności naszej epoki. jeż•eli 
}ednakże najbliiższe godzi1ny niie przyniosą 
ze strony Pragi oczekiwanego rozsądnego 
posunięcia, Węgry będą zmuszone 
zrzucić z siebie wsrelką odpowiedzi~ć 

za konsekwencje, 
jakie wyni'kn4 z takiiego braku rozsądku . . .~ . 
1 porozumienia. 

• 1 wraca 

. , 
JIJZ JIJIRO I DZIEN CIĄfiNl,fNIJ\ !!1 

wobec tego I E S ZC z E D z I I kup ' 

SZCZĘŚLIWY LOS 
· ·w kolekturze · 

TEODORA· KURZWEGA 
1,ódź, PIOIDHOW5HA 162, róg Głównej 

Czesi wgwieźli z okrt;śów sodet:kit:b „ 
urządzenia około 300 fa bryk. 

PRAGA, 18. 10. - Wskutek odstąpie­
nia obszarów sudeckich i śląs·kich siły nau­
czycielskie z 2300 szkół oraz urzędnicy z 
1100 urzędów pocztowych znaleźli się hez 
pracy. Rząd P.raski stoi przed'. 1rudnym ea­
daniem zapewnienia P.racy trzem tysiącom 
urzędników pocztowo - telegraficznych i 
4000 nauczycieli. ., . ~; „ .

1 

PRAGA: OSZCZĘDZA:. 

magistrat, wynoszą około 10 milionów ko„ 
ron i pozostają w ścisłym związku z obe ... 
cną krytyczną sytuacją kraju. Najznamien„ 
niejszą uchwałą oszczędnościową powziętą 
przez magistrat w Pradze, jest ogranicze­
nie oświetlenia na ulicach i placach .stolicy. 

PRZENIESIENIE CZESKICH PRZED~ 
SIĘBJORSTW. 

W Leva ubiegłej nile-dzieli ra;no 'tandar­
mi wkroczyli do kościoła z btl01llią w ręku 
tylko dlatego~ iż śpiew.a•no tam węgierski 
hymn narodowy. Mężczyźni i kobiety byli 
znieważani, w.i.e\e osób osadzono w wię­
zieniu. 

W Pozsonadi zawiadomiono księ'ży 
Franciszkanów na piśmie, iż kościół, 
przed którym odbyły się niedawno mani­
festacje, zostanie niezwłocmie zamknięty, 
j ~żeli po.wtórzy się śpiewanie hymnu na­
rodowego. 

· Samoloty czeskie opuszczały się do nie 
zn;act;nej wysokOŚCi 100 metrów p.onad te 
.rytorium węgierskim. Uchodźcy donoszą 
,iż powstańcy na Rusi Podkarpacki1eJ wal­
czą z niesłychaną odwagą .przeciwko prze 
ważaijącemu liczebnie nieprzyjacielowi. 
żandarmi i żołnierze czescy biorą udział 
w walce tylk.o pod ochroną ta.nków. Cho­
cłaż po stronie Cllesktej biorą udział w 

Dwa nowe min'.sterstwa w Anglii 
ł:bamberlain jutro wrat:a do lendwnu. 

PRAGA, '18. 10. - Urządzenia szeregu 
fabryk, znajdujących się na terenach oku„ 
powanych przez Niemcy, zostały przenie­
sione do Pragi, lub innych miast wolnej 
Czechosłowacji. M. i. wywieziono z Cieplic 
urządzenia sześciu przędzalni, które mają 
być zremontowane w nowej siedzibie na 
jednym z przedmieść Pragi. W tych dniach 
przybył zarząd tych. przedsiębiorstw, kt6„ 
rych uruchomienie nastąpi w listopadzie 
roku biez. Z okręgów sudeckich i innycłi 
okupowanych przez Niemcy wywiezfono u­
rządzenia około 300 !abryk. 

-------:-:--:-;.:;.;------:, ~ 

\\J lOlEllU~! Sł róg Narutowic~ 
P·,0 trkows . 19 b. 11'· 

oczyna s1ę 
Ciągnienie rozp 

'----------------------------

. LONDYN,. 18. ~o. - Premier Chamber-rznaczają w ~ołach politycznych, będzi e 
lam, powracający JUtro do Londynu, jak za m~sia.ł przede .w~zystkim rozwiązać zaga­

dnienie zastąpienia Duff Coopera i lorda 
IJrOt:ZUIIC llUbOWaDiC Stanley'a. !<:ążą pogłoski,_ i~ będą utworzo 

_ _ n~ d~~ _m1~1sterstwa: m1msterstwo apro-
W' Ostre1 Bramie w1ZaCj1 1 mtn. służby; narnqowej. 

ri.s. ,,łościuszko11 w nowej szacie 
popłynie 21 b. m. do Ameryki Południowej, Bawiąca w Wilnie delegacja m. Lwowa, 

GDYN1A, 18. 10. - żaglowiec szkolny Czarny" pod dowództwem gen. Mariusza oraz Związku Obrońców Lwowa, wzięła 
Związku Harcerstwa Polskiego „Zawisza Zaruskiego. udział w uroczystym akcie zawieszenia w 
Czarny" spędził najbardziej pra~owicie u- PO REMONCIE„. _ kaplicy Ostrobramskiej votów-ryngrafów, 
biegły sezon. żeglarski1 odbywając pięć rej- GDYNIA, 18. 10. - Po ukończeniu do ślubując równocześnie przed cudownym 
sów dalekomorskich. rocznego remontu w stc:>czni gdańskiej, przy obrazem wierność ideałom chrześcijańskim 

był do portu gdyńskiego statek „Kościusz- i rycerskim. Na zdjęciu: Votum zawieszone 

Również wielkie huty szklane z Sude· 
tów zostały prieniesione do zachodnicli 
Czech i mają być wkrótce uruchomione, da 
jąc zatrudnienie 15 OOO robotnikom Cze„ 
chom, Huty te i szlifiernie szkła znane by• 
ły przede wszystkim z wyrobu słynnych 
czeskich kryształów. 

W rejsach tych wzięło udział razem 245 
osób, przeważnie harc·erzy. Wszystkie 'pod 
róże w minionym sezonie odbył uZawisza 

ko", który pozostanie tu do <lnfa 21 bm. i w Ostrej Bramie przez komitet obchodu t Czarno zamatowane terytorium należy do Hongkongu (W. Brytania). Aby odciąć ko 
w tym dniu. wyrusz)'. w s.wój no.rmalnY., rejs 20-lecia samoobrony Litwy i Białorusi. lej z Kaulunu do Kantonu, ~ n~stępnie ~.ająć ~ Hongkong, Japończycy wylądowali 
do Ameryki Połudn.1oweJ. .,_ . -A - - - - • 'Y zatoce Bias 1 maszeru1ą w kierunku Szeklungu. 

... ,.. 

Dziś ·wspaniała premiera! . 
Ulubieniec kobiet 

L 
GUSTAW 

' 

FR 0-- ff L JC H w.niezwyl{I_e atral(:yj~ym 
l fascynuiąqrm f1lm1e. 

Dolar 5.29 

• • - I 

Bank Polski notował dziś rano dolary 
' ' po 5.29, funty szterlingi po 25.15, tran· 

t ki szwajcarskie 120.25, franlki fraincuski.e 
114..0~.1. lirz ;włQ§Jd.e 19..60~ 



Str. Z. „E CHO" Nr. 290 

Na ~~e~ la!a wi~zfienia zo lala skaza.na K~W~W[ „,~~RIWIHY" W[~[l~. 

zabOJCZY~I ~eza w Czesto~how1e. '~::~~-g~e~s~!b~~. ~o~a~J~~z~y~!!11!8~! 
Prze~ -„.ów1en1e p1•okuratora I wyrok gm. Naramice w mieszkaniu tamtejszego· ()Świagcza, że rozpoznał napastników, któ 

rolnika Różai1skiego odbywały się t. zw. rymi mają być: Jan Kierteć, Kubica St., i 
CZĘSTOCHOY\·1 , 1~8. 10. - Na roz- i nie skrucha, że pozbawiła życia męta I Prokurator odczytuje urywek z listu za „poprawiny wesela", w których wzięło u- Chmiel Tad. wszyscy ze wsi Kąski, gm. 

prawie przeciwko Marfr Jung.owej, zabój- ojca dzieci, ale przeświadczenie, że nikt jej bitego, pisanego na 2 tygodnie przed śmier dział kilkartaście osób. Galewice. 
czyni swego męża, JHZYi napiętej do naj- nie uwierzy, bo nie ma żadnych śladów wła cią do swojej rodziny. „Te chwile, sp~dzJ W czasie zabawy przybyła grupa' wy Sprawcami krwawej napaści w czasie 
wyższego stopnia uw1adzte przepełnionej sa mania, nie zabrano biżuterii, służąca mko- ne z wami, są dla mnie jedynym wytchnie rostków z niejakim Janem Strzelczykiem której każdy z nożowników po kolei -
li s~owej, przemawkł protmrator. Oskar„ go nie widziała. jungowa dopiero wtedy niem yo ciągłej walce, jaką trzeba staczać n~ czele, która wszczęła kłótnię, a następ jak oświadczył Kryś, - dźgnął go nożem 
życiet rozpocząf swoje· prrtemówlente ort m" ~11 leznfmtll prawdziw'1. w tyrtI piekfe - pisze jung. - Bóg mi nie krwawą bójkę. w plecy - zajęła się policja. 
cnych akcentów. Czy motywy zbrodni, podane przez o- świadkiem, że tyle mam radości, co u W wyniku bójki, która przyj ęła bar-

11życie nie kazalo oskarżonej zejść w skarżoną, znajdują oparcie w wynikach wąs". I dziękuję serdecznie swoim za te dzo groźne rozmiary, gdyż i uczestnicy 
otchłań .zbrodni. Kobiec.~e, która była żo- przewodu sądowego? Okoliczność naduży~ chwile. · zabawy nie zostali. dłużni napastnikom, 
ną i mat~ą dwvjga tiłe!e,łnich dzieci, kapłan wania praw mafzenskich nie została To byla gehenna jego i tej, która go ko zostałio wielu rannych, a między innymi: 
ką domowego ogniska, 1kobtttie; kt&rej za- stwh·rotona przez till<og&; Haweł prze! chała i którą on kochał. 28-letni Stanisław Wardęga z Gór świąt 
dartiem było wychowanie tych dzieci na matkę oskarżonej. I oto mamy motyw zbrodni i sąd nie- kowskich, otrzymał pięć pchn ięć nożem w 
dzielnych obywateli. Zarzuty, jakle oskar- Prokurator odczytuje urywki listów pi- wątpliwie odpowie sobie pozytywnie. To plecy oraz rozcięcia nożem p oliczka; 21 
żona pod-niosła VI śfedz:twie i w toku spra- san.ych przez oskarżoną z Krynicy do mę- jest przyczyna śmierci Mieczysława Junga. letni Józef Wardęga otrzymał pchnięcia 
wy poó actres~n1 nf~ża, ~zystlci~ te okóliL ża, i których1 j~g.o zdaniem

1 
wynika, te Kwalifikacja czynu oskarżonej jest w nożem w plecy oraz uległ rozcięciu nosa 

ctności, jakie wywlekła na światło dz·ien- to właśnie ona tęskniła za pożyciem mal- tej sprawie rzeczą zupełnie obojętną. O- na calej jeg,o długości. 
neł muszą razić i wywołać niesmak. Nie żeńskim. skarżeniu chodzi tylko o jedno: Oskarżona Główny sprawca bójki 21-letni Jan 
wah·3la. ~i.~ opowiadać tajników syplalnt Nawiązując dó wczorajszego orzec~e- jest wlnha l musi zapaść wyrok skazujący. S~rzelczyk z Zab!ocia, który po „rozgonie 
małżeńskiej. Jeszcze w dwa tyg6d111e t'O' nfa doceiifaUriiw. J.1 PUsuaskiego, seksuo- Jaki, to już rzecz sądu. mu zabawy co miał prawdopodobnie na ce 
zbrodni nie wahała się wyszukiwać i zużyt- loga dra Bychowskiego, .oskarżyciel zaz.na . _Jung umierał pnytom.nie • lu - zbiegł, znaleziony został później w 
kować momentów, które mogły ją uspra- cza, że wywody tego znawcy dziedziny 1 do k?nca podtr~ymywał. twierdzenie. o odległości kilkuset metrów od miejsca bój 
wiedliwić, a obciążyć męża. seksualnej są niewątpliwie słuszne i cie- 11apadz1e bandyckim. Swiadczy to o jego ki z oilcropną raną brzucha rozpłatanego 

Gdyby Jung mógł stanąć tu, w tej sali, kawe, Ale czy możha je zastosować do 0 _ ~zlachetności. ~iedział, ż~ schodzi z tego nożem, tak, że wnętrzności wypłynęły na 
to nie uczyniłby żonie zarzu1u o to, że go skarżonej? Możnaby to uczynić tylko wte- swlata 1 nie chciał, żeby zon~ była kara?a. wierzch. 
zabiła, że dzieci, zrodzone z obopólnej mi- dy, gdyby mówiła prawdę. Ale my oskar- Moment ten przemawia przeciwko oskarzo- Wardęgowie, których stan jest groźny 
łości p0zbawiła ojca, ale rzuciłby jej w tonej wieriyć nie motemy! Sąd, jako naj- nej. . , . . . . ymieszczeni zostali na kuracji w szpitalu 
twarz zarzut, że zdradziła tajemnicę sypiał- wyżsiy biegły, wypowie się, czy te wywo . . A.te. za. nią przemaw1aią c1ęzk1e warun- wieluńskim, Strzelczyk zaś po przy wiezie 
ni malżeńskiej . dy mogą być w tym wypadku zastosowa- kt ie1 zycia, wy.tworzone p~zez m?ralnych niu do szpitala - zmarł. 
Oskarżona podała jako bezpośredni mo- ne. sprawcow, za mą przemawia ta c1ęfka at- Straszną tę w skutkach bój kę, która 

tyw· zabójstwa okoliczność, że mąż doku- Prokurator wcale ,nie twierdzi że 0_ mosłera, nie do zniesienia. To musi być ?:a charakteryzuje dzisiejszą młodzież wiej-
czał jej na spacerze w dniu 1 sierp-nia. Ale skarżona zabiła dlatego, by zawładnąć ma liczone. na jei k~rzyść. Nie zaporninaj~ie, ską oraz jej wprost niebywale dotychczas 
siostra oskarżonej stwierdziła, że nastrój jątkiem męża. Sąd polubowny jest tylko pano~1e sę?2a~w1e, o momentach, kloce rozwydrzenie - zajęła się policja dokonu 
tam był wesoły, że nie zaszło nic takiego, dowodem że była tam mówią za mą! jąc liczniejszych arcsztowa1'i. 
o co mogłaby mieć pretensję do męża. Stan at~osfera walki pieniężnej ~o mo~ie prok~ratora przemawiał o- Tegoż dnia na drodze pomiędzy wsią 
jej psyc'f1iczny w ów dzień był normalny. i to wszystko odbijało się ujemnie na 0„ bronca Pac10r~o"'.'sk~. . , Ostrówek a Kąski napadnięty został 25-le 
Oskarżyciel nie może nie WS?Oh1n~eć o tym skarżonej, kobiecie nerwowej, 0 słabej kon Po przemow1en1u drug~ego obroncy tni Józef Kryś, mieszkaniec wsi Kąski, gm. 

rewolwerze, który oskadona oglądała juf strukcji, cierpiącej na podłożu chorób gi- a~wokata Ruffa,. przew?dntczący zwraca Galewice, który otrzymał trzy pchnięcia 
w południe. A więc nie rzekomy incydertt nekologicznych. Ta walka źle ją usposa- s1~ do o.skarżonej z pytan1e11!, co ma do po nożem w plecy tak, że nastąpiło przebicie 

Zdarzenia I wgpadkl. 
(-) Stan zdrowia prezydenta Turcii -

Kema'·a Ataturka jest bardzo poważny. 
(-) Chiilczycy ewakuowali Kanton i wycofali 

wojska na okolic~ne wzgórza. 
(-) Rząd angielski nosi się z zamiarem zupeł• 

nego wstrzymania imigracji żydowskiej do Palestyny 
(-) Rzi.id wło>ki ogłosił dane o wykryciu żydow 

skiej organizacji antyfaszystowskil!j, kierowanej 
przez żyda prof. Colorni. 

(-) Powstanie na Rusi Podkarpacldej przybiera 
rozmiary wojny domowej. W walce z partyzantami 
wojska czeskie uiywajlJ annat, czołgów i samolot6w. 
. (-) W ~udapeszcie H:z11 sie z rychłym podj~· 

ciem rokowan z Pragą. 
(-) Najpoważniej~zym kandydatem na pre3)'• 

denta Czechosłowacji je$l dr Preiss, prezes rady nad. 
zorczcj „żivnostenska Bank.a". 

<:-) Czechosłowacja ponownie zarzędziła ws trzy. 
mame prywatnych rozmów telefonicznych z Polski. 

(-) W cooraj w Holandii zoitał spuszczony na 
wodę pohki okręt podwodny "Sęp'• o pojemnokl 
1100 tonn. 

(-) W Amsterdamie zrnarł 2nany teoretyk SO• 
1!"jalizmu, Karol Kautsky, prteiywszy lat Bł. 

(-) Na Sląsku Zuolzańskim wymieni-Ono na zło· 
te około 150 milionów koron czeskich (25 milionów 
złotych). 

(-) Z Warszawy został odwołany długoletni po~ 
s.eł Finlandii, dr Ildmnn. 

(-) W Warszawie zmarł makomity pianista Ale. 
ksander Michułow•ki, przdywszy lat 87. 

tia spacerze zaważył tutaj, bo rewolwer biała do męfa, ile ją usposabiała do rodzi w.1ed~en~a w o~tatn1m słowie. Jungowa płuca. · 
oglądała jeszcże przed spacerem. Mąż po- ców. Było to małżei'istwo iniedobrane pod v. st.a Je, Ja~by zbudzo.na :e snu lunatyczne: Stan napadniętego (prawd0ipodobnie na (-) Według ostatniego obliczenia Ur2ędu Sta. 
kazywał jej broń i uczył, jak się z nią ob· względem fizycznym, ale także i·ntelektual go 1 _u~lłUJe co~ pow1edz1eć. Ale słowa w~ę tle '<>sooistych porachunków) _ jest bar- tystycznego liczba mieszkańców Lodzi wynosi obe-

ct.odzt'ć, n1'e przypuszcz"i·ąc, "e t" bro1'1 bę~ zną 1e1 w krtani i tylko rozkłada ręce w n1"' d ' · J ł b d cnic 
670 

ooo 'osóh. li a f.. a nym, I te drobne, codzienne, stałe prze- . . " zo grozny I est s a a na zieja utrzyma-
dzie skierowana przeciw jego osobie. Ba- życia te clągł·e niepoko·e te c' łe wa· . mym, bezradnym geśc1e.-1 Ten ruch oskar- nia go przy życiu. (-) WczoraJ odbyła się w starostwie grodz 

J
·eczk;i o napadzie bandyckim ws:kazu1'e na ' J ' iąg sme, żone1· sprawia tak silne wrażenie na publi R K • któ t · ł kim konferencja w sprawie przeprowadzenia 

i b 
. ta at111.osfera stałej walki wywierała na nią ś . t · . 

1 
k b. t b 1 ł . - anny rysi rego napas nicy sp o- kontroli wszystkich balkonów, reierwuarów i 

o, te z rodnta ,:,' ,;;~;-„ wpływ ujemny. Ta atmosfera zaczęła ją c~no c1, e Wte e o ie wy uc ia g osnym szeni przez przypadkowego przechodnia, schodów, aliy zapobiec nieszczęśliwym wypad-
była z góry przygotowana. „. ~ · -- wreszde dławić chciała się z niej za wsze) P aczem. . . . . kom budowlanym na prz:rsz/ość. 

Prokurator chciałby bardzo, ;~eby w ką cenę wydostać. Zawładnąć h1ajątkietn . ~godme z zapowiedzią, wczoraj. 0 go- (-) Srebrnym Krzyżem Zasług-i zostali 
tyn1 procesie nie było te1· pictwsze1' nie- chciał kto inny i 1'uż zawładnął. Gdy o- dztme 13.30 ,Sąd Okręg?wy og~os1ł wy- MtO zdobuł n a Q r 0 du odznaczeni: pp. Chwiałkcwski Stefan Je· j k o kt o k o Ma Junao I' J! ~ <irzeiczak C'Lesław, Kowalski Ta<leusz' Ma1-
prawdy, tego pierwszego kłamstwa, gdy· skarżona byla w szpitalu, ro ' m cą orego s arz na na b - w konkursie ,~Dnia Konia" 1 ski Gustaw, Potkowski Zenon i Sapińs

1

ld Mi-
by oskarżona powiedziała wszystko od ra- już wyłudzono odpowiednie plenipotencje. wa skaz~na. :ostała ~ art .. 225 par. 2 na chał. 
zu. Jakie momenty nakazywały jej zmienić 4 lata więzienia z zallczemem aresztu pre- Lódi, 18 października. - Wczoraj od~· . Brązc'.wym Krzyż.cm Zasłu~i pp.: Chała· 
swoje początkowe zeznania? Czy fal, czy wencyjnego. Sąd, jako okoliczność łagodzą było się posiedzenie ju ry konkursów zorga .ąa1 Stan· 1· s.ław, Ch1!11elewski Antoni. Cyper-

d 
. cą, przyjął, że zbrodtlia dokonana została niz h · d · 1 p . n · •A• . ~111g„Ludw,ik. Gót~k1 Józef, Karbowska Hęle--

tikrucha? Odpowiedz na to pytanie a1e w stanie silnego wzrusz{nia. , owa:nyc w .me zie ę,'.W. arim . ~ oma~" ,nf1. Kas_perek Frandszek'., Ku\a \ozei, Us1ec-
nam zeznanie aspir. Drożdżewskiego, któ- skiego w ramach ~"Dn}--a Konia". . · J(a'}Z?be,ła,' Makow$~i Konstańty, Malaiyf:' 
ry powiedział do oskarżonej: To, co pani Obrona zapowiedziała apelację.. Jury przyznało nagrody zwycięzcom; !Sio 1teMrartt, · Manugre1v1cz Czesław-Antoni 

Powiedziała, to 1·est nieprawda! Tu mamy I Oskarżona przyjęła wyrok spokojnie. przy czym ustalon-0, że wyniki ujawnione Mbk~t lski. Edward, Pachala Jan, Pałuszny 1C:,.: 
b d · d · 1 3 b · .zef, Pawłowski Feliks, Piechota Stefan P1u-

f.r6dło złożeni~ przez oskarżoną wyjaśnień I ę ą w me zie ę O m. W dniu tym od'- ciiiski Marian, Sied.lanowska Genowefa, szy 
odpowiadających rzecz. ywistości. Nie żal,'I ·~~~~·••~~2k~~~~~~~.~~~-~~~~=~•~·~t~~·~~~1~,5~~wm~~~~~~~~a~~~~m~a będzie si ę w lokalu Tow. Opieki nad Zwie- m~ ~udwi~ .~a~ak Mariah, ~crobjowa 

rzętami (Piotrkowska 109) rozdanie na- Teofila, Zdz111iecka Pelagia (wszyscy z Woj. 

iYcIE . ZGIERZ~ Konom ~mJ lmierów ~am 1 ~i [ ~ i ID~ i t i [ ~· ~~~~;,~j;;~inionym w poszczególnych kOn- 2,~1}~1:'~~:,r~~~i~{1:J:~~;~!~%ot;~ 

!~~!~RD~J!~!1~ ~J~~!ł!~i-:'t~~1~1e~~!z!~! d~~!g~!~0~~~:p~:i~ §a ·.,.--;;.- :e •bsad.zonv 
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1 
"'n Pracowników i Pracownic fryzjerskich w medal, III nagroda 60 zł. - dyplom i bra-

1 
~ " • ~ - €.Si alf~ . U • 

Onegdaj Stowarzyszenie I mczyil\OW lJ • • h ' ... I ') . . d . d I I d 40 ł d l • • L~ ... ~ n p bi -zeterowców gościło u siebie czlonka bratniego 1Łod~1 (c rzesc11ansK1 organ.1zuJe. w nm zowy me a, V nagro a z. - yp om, u0§i)fna@"[ ~ p ft[łJ 11' ćl ftłlł(ilf:h ł 
Stowarzyszenia w Łodzi - kandydata na po- 20 J15topada br. >konkurs fry:qci'skt, w kt6- V nagroda 20 zł. - dyplom. 
sła, p. _1.u~erta. z tei. okazii, w_ ścisły~ gro.1i~ rym mogą wzi.ąć udział zaró:~no wła~cicie- · • r. • , • • _ lnspek!orat Pr~cy 18 obwcd~ w Pa bi ~-; ~ tej spr~':"ie zwołana konferencja od-
czlonkow i sympatykow omow1ono sp.awy w~ le ·zakładów, yrk . i pracowi:.ic.y. Z~p1sy na W k~nłmrenc.ii 1ryz1erow ~ę~klch. mcach, ~torego OhCjalne otwar.c1e na.s tąp 1- będzie się dzts w Inspekcji Pracy. 
borcze. . . d .. tak konkurs przyirnuie sekretar:at Związku - l nagi oda 80 ;1. - dypl om I ~łoty me-I ło w dn iu 10 bm. w dalszym ciągu nie po- -

W pr~em?wie~lach Z sbwytch kl Yt skus
1
!1 . d I Aleja J(o,ściuszki 32 we wtor';d czwartki i dal, II nagroda fo zł. - dyplom 1 srebrny 1 sic.: cl a sw~P-o ki erownika Akc1·ę o obsad ze- ZAKONCZENIE ZJAZDU WtóKIEN-

czlonkow1e 1ak 1 p. u er a cen owa 1 ie - ' ' d I III d 50 ł d I · b ·~ · · "' ·. · no: wszys~y ida do wyboró:V· To jest pierw- ( piąt1ki w godzinac'il od 20 do 22-ej do dnia me a, nagro a z· --; YP om 1 1.ą-1 nie wakuF1cych stanowisk 1.nsp~~to_rów P.ra I NICZEGC•. 
szy obowią~e~ Polaka. w ~mu 13 listopada, a 6 l!stopada br. zowy medal, IV nagroda 3:J zł. - dyplo,n, {cy II~ o.Jcr~gu pr~wadzą zw:ą.zb JUZ od. kil- ŁóDź, 18. IO. - W dniu wczoraj-
!) 111 barclzieJ iest obow1ązk1~m tyc~, k~or~Y 1ZJ. \Vp!sowe do konkursu wyn osi cl la fry- V nagrcda 20 zł. - dyplom. . ku mi e si ęcy, a więc od cl1w1!J clokonan;a o-

1 
szym zakoilczyiy s i ę w lokalu zwiazko-

cza_sów zab.orczych pod ~rozbą. śm1erc1 mf 1ć zjerów damskich zł. 10 dla męskich zł. 5. Prócz tego każdy dalszy uczestntlc kon- 1 bee n ego po działu na obwody. wym przy ulicy Wysokiej 45 dwudn.k we 
kali slę walczyć konsP1racyJnie 0 wo 110 ' kursu k'óry nie otrzymał nagrody wyróż- b d O ól I k' · ' Polski, 

0 
to by Po'·acy wolni i nieskrępowani . . ' . L t . d 1 ~ d . ł k I Sprawy te poru~zane byly na ostatniej 1 ° ra Y. g nopc s 1ego Zpzdu Delegatów 

s tanowić mogli o sobie. NAGRODY: . n iaJ~CCJ 0 rzymuje YP om za u zia w on I pó\roczncj konfe rencji zwi ązków zawado- ' Włó!rniarzy zrzeszonych w m asowych 
Zdecydowano tet wejść w porozumienie z W konlmrcrr;jt dlmsk1e1 fryzury: knrsic. wych - inspekcji pracy byly równ ież przod: Zw. Zawodowych. 

innymi orga.nlz.acjami celem stworzeniad Pdewne I I nagroda 100 zł. - dyplom i złoty me- l mio tei~. intenvencJ·i ·JeteaarJ· i k\ acowy~h I Drugi dzień zjazdu obejmował refera-
go porozum1erna co do popierania kan Y atur. . . , "' - ~ I t · ort C • d Dotychczas w tej sprawie, może d'.atego, że za zy;1ązkuw zawoc.owych, która z go rą ty- Y· P 

1 
Y zny t z_awo 'O·WY oraz wybory 

wcześnie, wyraźnego stanowiska organizacje no p "'$11; 11111g «''B ~ . .9'11HT .dr'~ ' dzici'1 temu bawiła w Min. Opieki Społ. i nowy~h wla~z Z\".t ązku. 
!~Ie zajęły. Na razie mówi ~ię o ws.zystkich kau K z . . ffL li W · . '1L "n ... ~ ! u głównego inspektora p racy i nż. Klotta. . . Z1a.zd Z~jął s ię również spra\',"<} ttbcz-
uydatach pochodzących z iednel hsty._ ! ... . . . . I' p1 eczen socialnych, przy czym podkreśl o-

Aby ~edmt•k nie r?zstrzelać g!osow i nie 1 unon1 A PGGOTOWllA aG D . ~c:;l 1 ch?~ZI o I nspektorat P racy w Pa- no n ajważn '. ejsze wady nowe usta\ rozdrabniać na zebraniu postanowiono por.ozu. „~ b1a01 cad1, mz. K lott zapewnił że obsada d·wstwa b i · ~~ 1 kvo-
mie(; się z innymi organizacjami celem za1ecia . . . . . . d . . . . t · terro obwod · t k . r 'bi ~ .\ :': u ezp eczemowego. 1·v <C•n lu-~tanowiska co do popierania kandydatów. Je- ŁóDż, clma 18 pazdz1ernika. - Dz1s I Altma.na u a się naipew111e1 u rzymac "' u 1es v. es i ą naJ •uszcgo cza- ZJ1 delegaci zwrócili sie do zarządu o 
śli chodzi 

0 
nast~oie społeczeństw~, stwierdzić ra~~ w mie.szkaniu włas11~·?1 p;zy ul. ~gier przy życiu. , . su. _, . : . , . _ "". szczęci e kroków w kierunku pod wyższe 

trz~ba, ie. robotnicy, którzy ~v Zgierzu o<lgry- sk.1ei 11 usil ował pozb. aw1c się życ1a 36

1 

Przy~z) na zamachu samobóJCZego me 1.1 owtzo rycznie sprawy .18. ob\\ ~du za n1a świadczeń i obniżenia s kład e k. 
wai:\ dommuJqcą rolę sympahą darz(\ prze<lsta letni szewc Abram Altman. Desperat do- została jeszcze ustalona. ł a tw 1 a trzy razy w tygoa 11 1u inspc.dor 12 Ponadto związek domaaać . b d . 
~~·:ciela rob~tników kandydata robot~l_;z~gol dri. konał .zamachu w sposób okropny Miano --- I i 15 obwodu i nż . Hoffm ann, podinspektor obn iżenia górnei~ gratit·cy .bk się ę zkie 
1..nberta, ktory chociaż mieszka w Łu-„z1, e • . . . . . · · · G. I k' · l 5 · k. · . · · wie u w uzys a 
n 1k lako s~ary działacz i niepodległościowy i w1c1e n~zem szewskim us1!ow~ł poderż- • M*P au o:a:::www i tnz. tera tows I I se uetarz iar iew1cz. ntu :e~t~ z 65 do 55 lat, gdyż ze wzgl~du 
:·1botn1czy cieszy się zaufaniem. nąć sobie gardło oraz przeciąć zy1y u rąk. ZYCln PA IA"''IC na cięzk1e warunki pracy tylko nieliczni ro 

Na szcz<rśc~e, czy wskut~k bólu czy t~ż c.. „ ; " • D~ISIEJSZA KONFElłENCJA. botni~y mog.ą dotychczasową górną grani-
KOBlECY BLOI< WYBORCZY. zdenerwowania Altman nie zdołał sobie KRAD~~E~ ~JA ~O~S}W· . t Dz i ś odbedzie się w Okręgowe1· Inspek- cę wieku osi ągnąć. Konieczne J'est również 

Organizacje kobiece w naszym mieście Jt!d· ~ • k t · d · b' 2 ł b k' I Czlone!'( sekc11 piłki noznc1 r owa1zys wa . · · · k ł · 1 -
ne z pierwszych zajęły stanowisko wobec WY· przec1~ct r an.1, za aiąc sic ie g ę odo ie: Girnnastvc.znego „Sokół" w Pabianicach Za~\ Cji Pracy ko nferencja w sprawie zawarcia - Ja g ots1 rlezoduqa - podwyższenie 
borów. Oto zdołały porozumieć się i stworzyć ra!1y. cię e szyi oraz ranę ewt;go prz ... ra- i wada Jan zameldował w policji, że ~iez!1ani umowy zbiorowej c!la pracowników kino- normy r~~ Y z . O o 20 proc. upr:sażcnia 
Komitet Wyborczy wspó'·nY. którego zadaniem mienia, po czym zemdlał z bolu. •sprawcy s.kradli mu ~ boiska pozostaw1ciny 

1 

teatrów i kinooperatorów. oraz zw1ększema o 100 proc. podstawy 
)es t uświadomić wszystkie Polki, te konieczna- Wezwany przez domowników lekarz Po 1' tamże rowe~ wa.rtośc1 110 zlo.tych. Pracow ·c domagać s ię będ dwyż- ryczałtowej tei renty. 
(cia dziejowa Jest, aby wszystkie kobiety w to · u· 1. k'e d 1· l " ł ·e · - Zwyk1elsk1 Roman zamieszkały w Pa nt Y ą po o 1 · 1 · d . 
Polsce skorzystały z równouprawnienia poll· go wia mle s. 1 ~o u z ~ 1 pi rwsze1 P.0 - bianicach przy ul. Wiejskiej 3 doniósł wła- ki płac i ustalenia minimum zarobków. . a sze rezo u.CJe 

0 noszą. się do 
4
0-go 

1vcznego i soli<larnie „jak ieden mai " stanęły mo~y samobóJCY. 1 przewiózł go dQ szpita dzom bezpieczeństwa p~blicznego, że skra- d zmn ~go t~godnia pracy I samorządu 
<lo głosowania. Przewodniczncą komitetu wY- la tm. Pozna11skich. dziono mu rower wartosci pomad sto zł. ZATARG W FIRMIE HESSLER TRWA. ubezp1eczen. 
h ·ano p. reientową Buchowską z OZN-u, I wl~e - Korynie Zygm~nt oraz Szten.cel Alfred P rezydium Zarządu Glówne(Jo ukonstv 
r"zewodniczącą p. Mo0tu :;:ową z ZPOK., Il wice 

1 
§ł , f!ł P?szkodow~ni zosta!t l?;zez kradz ież rowe- J ak don osiliśmy, w drukarni towarów tuowało się następująco: prze.;odn iczący 

przewod niczącą ? Lehrecht~Szymczako;va z 'Rl1 on„«ł z~ m a row łączne1 wartości ki!.kuset złotych. firmy H essler przy ul. S iedl eckiej, pows tał - Antoni Szczerkow k' '. ' d -
dzinY Rezerwistow, !II w1ceorzewodmcząq p. „..., U '1.11• 1 I t I t . b t I · 1 . . s 

1
· wiccprze\~ 0 

n. 
liryniewlczowa z Rodziny Policyjne!. sekretar t n n pog df w r.. d&I. DONIESIENIE o LJCHWU!. za arg . na t c 5 osowania z Y .wys~ oc 

1 
Enll'I Zerb~ 1 Lc_onard Zajdel, skarbnik -

ka p. Sos7-:rńską, zas t ępczvn ie p. Skorupsh Jachimowicz Jakub! znmieszkaly w P <'r 1 sankC_YJ ka~nych z.a drobne przcwu~tc_llla o- - Kukulski Julian i sekretarz główny, 
Komitet organizuje w dn. 29 bm. zebranie przed ŁóDż, dnia 18 paździe rnika. - Dziś ! bia~i~ac.h przy ul. Kośc1 eln ~i 19 poskarżył s i ę j raz 111e. wp1sywan1a tych kar do ks1ązcczek cl ~ia lajacy na podstawach statutowych -
wyborcze. o aoclzinie 9-ej rano temperatura w śród- ! pohci1• ze pozycz.yl od Wa1ntaru.ba kka zł~: I robotniczych. Adam Walczak . 

• t>. • • • „ . I tych 140 za co tvtułC Jf! procentow zapłacie 

J ZIA KĘ Z K 
m1esc1u wyno1s iła 12 stopni powyzeJ ze-, musiał 53 złote. Lichwiarzowi spisano za to 

KTO KUPU E D l .P.O . . ? W · h . I · · ·· · 1 · Związek Pracy Ohywatrl •kiei Kohiet 11o~ ta ra. ciągu nocy u icg CJ na101zsza ciep o protol<M. 
110\'il spr7.edać własn ;i dzia łkę ?. Iem! o oh~zarzc ta wynosiła plus !) stopni. Ciśnieni e baro­
nkolo JOOO m kw. na nroczy~ku Chełmy wrai metryczne utrzymało się bez zmla11 -
·• ;qnieJ:icrm p;p.vilonem, in s ta lac j ą e' ektrycznc\ 755 milimetrów. Pogoda w ciągu dnia sio 

itd. Wiadomość zaczerpnąć można u p. Niewia· neczna i dość ci epła. 
lomskiei przy ul. Pierackiego 39, Slabę wi_atry poluqniowo - wscM~nie. 

J .;..... - ~· 

F.O. -
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Taiemnicze sily organizmu ludzkiego. Na pustynnym szlaku 

''Ludzl·e ogn1·otrwal1·''. zamordowano osiem osób. Niepokój, panujący w Palestynie, prze- kiej narodowości były zamordowane ofiary 
niósł się również na pustynię Iraku, gdzie i jakie były ich nazwiska. 
dotychczas panował porządek i można było 

Niezwgktg ekspergn1fnt na dworze maharadżg. ;~1~~~ż~~:;wa;~!1:~~i:io~~~~i~c~ni~~rb~~ 
do Nejef, znaleziono samo<:'hód, którego 
szofer i mechanik Jeżeli zabici w głębi wo­
zu. W czasie badania w~ trza samochodu 
poliicja znalazła flakonik z kosmetykami, co 
pozwoliło stwierdzić, że w samochodzie 
znajdowali się podróżni. Rozpoczęto więc 
dalsze poszukiwania i .znaleziono duży 
wzgórek piasku, świeżo usypany. Pod pias­
kiem odkryto zmasakrowane ciała kilku ko­
biet, w tym jednej starej kobiety, jednej 
młodej brzemiennej, jednej dziewczynki, li­
czące.i około 15 lat i dwu małych dziew­
czynek 

Myzor, w październiku. 
Całe Indie poruszone były nieco<lzien­

nym pokazem, !który odbył się w rezyden­
cji maharadży Myzoru, wprawiając wszyst 
kich w istne oslupienie. 

· Pewien mahometanin z północnych pro 
wincyj zapowiedział, iż nie tylko sam bez­
karnie chodzić będzie po ogniu, ale potrafi 
także uodpornić na poparzenia tyc:it, którzy 
zechcą iść w jego ślady. 

Podobny fakt można by tłumaczyć zja­
wiskiem zbiorowej hypnozy. jednak w tym 
wypadku to przypuszczenie dementują cał 
kowicie dolkonane na miejscu zdjęcia foto­
graficzne. 

Obecni na pokazie szef policji i pewien 
inżynier, obydwaj Anglicy, zwrócili się do 
maharadży, by zezwolił i im się poddać pró­
bie ognia. Wyszli z niej cało, nie poniósł­
szy najmniejszego uszczerbku na ciele. 

powagą, jako zagadnienie· naukowe, został 
skrupulatnie zaprotokółowany. 

Będący na miejscu lekarze, uczeni i pie­
lęgniarze badając stopy chodzących bez­
karnie po ogniu, oświadczyli uroczyście, iż 
nie zauważyli ani śladów jakiegolrolwiek 
uodpornienia naskórka przed doświadcze­
niem, natomiast skonstatowali, iż ciepłota 
stóp była raczej niższa po przebyciu ogni­
ska, aniżeli w momencie wstępowania 
na nie. 

D~Lustra 
Wśród licznie zaproszonych dygnitarzy 

i wysokich osobistości europejskich przy­
być raczył na niezwykłe wi<lowisiko sam 
anglikański arcybiskup Despatures. 

Maharadża w obawie podstępu i po­
dejścia polec ił zastosować najdalej id ącą 
kontrol ę, celem niechybnego zdemaskowa­
nia ewentualnej próby oszustwa. .Między 
innymi kazał aby właśni jego ludzie prze­
kopali w parku pala.cowym rów długi na 4 
metry, szerclki na 2 i głęboki na 30 centy­
metrów i aby sami napełnili go po brzegi 
rozżarzonym węglem. 

- Czu~iśmy, że ogarniają nas płomie­
nie - jednomyślnie dzielili się wrażeniami 
-lecz ogień się nas nie imał. 

Za to Hindus po swym występie czuł się 
fatalnie. Wił się po ziemi, wielkim głosem 
wołając o wodę do picia. Ktoś z tubylców 
powiedział : 

Pod protokółem złożyły podpisy osoby 
wiarogodne: anglilkański arcybiskup Des­
partures, który przez cały czas trwania eks­
perymentu odmawiał wraz ze swym oto­
czeniem modlitwy dla odpędzenia czarta, 
dyrektor kolegium w Myzorze, osobisty 
sekretarz maharadży i dwóah lekarzy. 

W odzieży ofiar nie znaleziono żadne­
go dokumentu. Mordercy zabrali wszystkie 
bagaże swoich ofiar. Nie wiadomo więc, ja- ,S!!Aft~ 

- Musi się męczyć, bo przyjął na sie­
bie ból poparzenia przez ogień. 

$wiat naukowy stanął wobec nieroz­
strzygniętej zagadki. 

Przebieg seansu, traktowanego z całą Majewski. 

. Dwieście pięćdziesiąt osób, w promie­
niu 50 metrów, zwartym kołem, otoczyło 
ognisko, od l<tórego JUTRO • • • l·e.i klasy c1ąsrn1en1e 

buchał żar 
Zakup los w kolekturze 

wręcz nie do wytrzymania. 
Hindus, mający chodzić po ogniu, padł 

na twarz przed księciem, po czym stanął w 
odległości jednego metra od rowu, na pło­
nące węgle jednak wchodził. Skinął na 
najbliżej stojącego sługę. Ten przekony­
wującym tonem zachęcił go do rozpoczę­
cia eksperymentu, ponieważ jednak Hindus 
się nie ruszał, ujął go za ramiona i sam 

• • 
~ 

• 
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pchnął w ogie1\. , 
w pierwszej chwili, młody i urodziwy S'1V. Kole ..... ium Kardyna lskie -

muzułmanin zrobił jalkby przerażony ruch ~ Marszałek śmigły-Rydz zwiedza wzniesione dawniej przez Czechy forty na obecnej 
granicy polsko-niemieckiej obok Bogumina. do ucieczki, wnet jednak twarz jego przy- 11·czv obecn1·e &5 czlonko-w. 

oblekł wyraz błogiego zadowolenia i, nie • 
śpiesząc się, wolniutko, bosymi stopami św. Kolegium Kardynalskie liczy obec- I ta~ . 2 .benedyikt.yn~w, 1 domini~an.in, 1 
przeszedł przez szerokość rowu. nie 55 członków t. zn. 6 kardynałów bisku sulip:cian1n, 2 karmelitów, 1 oratonamn, 1 

W ś~ad. za nim znaczna tiiczl:>a sług pa- ów,( 50 kard ~ałów prezbiterów i g kar- oblat N. M. P. Niepokal., 1 salezja'!lin i 1 
łac?wycn t n~dwornych .muz}'."kantó~ wy- ~ nałów diako~ów. Według nominacji jest jezuita, kard. Boetto. 25 tvsiecr dolarów za ieden całus raziła gotowosć dokonania tej samej pró- 1 Y . . Papieża Leona ----------------1 

by na sobie. mianowany jeszcze przez . . Temperament poniósł automobilistc;-. . . . . . Xlll (kard. Skrbensky), 2 przez Pmsa X, 
• U~taw1em tr.61.kam1, tak san:io me obuci, 9 przez Benedykta XV, reszta pochodzi z 

rown1e bez pospiechu przeszli przez rów, . .. b o· św oz1·~ua11em t · · b ł d · . . . d : nom1na<:J1 o ecnego jCa . Oli. , • 

co ym więcej yo za .z1w1ające, ze or~~- Kolegium kardynalskiego jest od ośmiu lat 
c?no przed tym do ogma stosy s.uchych l!s- kard. Granito di Belmonte, były nuncjusz 
c1. palmowych, ~óre wystrzehły pł°'.m1e- apostolski w Wiednil!, zarazem najstarszy 
mcmś, ~rdzkew~~sza1ącydm. wzrostt .cz1do~l~ekża. wiekiem purpurat, liczy bowiem 88 lat 

w1a O\:v ie zgo me po w1er z1 1, e . . 
ogień omijał in~trumenty i nuty graj'ków. zycia. 

Ponad dwieście osób w ten sposób bez Dzi.esięciu spośród obecnych kardyna-
szwanku przędeti\owało przez ogień. łów - to członkowie różnych zakonów. 

Mari• He•aer • Gferd1w1. 

SAM NI SIM 
• 

Z ZYCIEM 
Powieś~ 106 

Tajemniczy worek 

W londyńskim ogrodzie zooto­
gicznyfl! dozorca 7.apomniał w 
zagrodzie dla małp swój worek. 
Ciekawe zwierzęta wyniosły ,,ta l 
jemniczy" worek na szczyt drze 
wa_. skąd go później z tr®em 

~ji!QI_/" . I 

- Niech mi pani wytłumaczy, jakim sposobem mo­
gła być pozostawiona taka niebezpiecz·na gałąź? Prze­
cież to wyraźna droga, dla każdego, kto szukał.by uciecz­
ki, tak jak my zresztą. 

- To czysty przypadek, proszę pani. Widocznie 
szczęście nam sprzyja. Wczoraj była burza. Wiele gałęLi. 
połamała. Wiele ich od razu siprzątnięto, a tej jednej nie 
zdążyli. Kiedy zdecydowałam się uciec razem z wami, 
w tej samej chwili pomyślałam sobie, że tylko po tej ga­
łęzi jest to możliwe i tylko tej nocy. Qdyby nie gałąź -
nie miałabym sposobu, nawet gdybym bardzo i szczerze 
chciała, uratować was i wyprowadzić stąd. Kluczy od 
wejścia nie powierzają tu ni'komu, nawet taikim zaufanym 
jak ja. 

- Widzi pani - odpowiedziałam jej - że sam Bóg 
nie chciał zguby tego niewinnego dziecka i tak wszystko 
urządził, abyśmy mogły stąd uciec. 

- I wyratować od śmierci Jana - dodała piel ę-

gniarka. 
- I może pani duszę - dorzuciłam. 

Spojrzała na mnie i wzruszyła ramionami. 
- Dlaczego pani z taką pogardą odnosi się do swo­

jej duszy? - zapytałam . - Czyż nie zdaje pani sobie 
sprawy z tego, że żyje pani wciąż w okropnej zbroc.!11i 
i w najohydniejszym brudzie? 

- Powiedziałam już: tak czy inaczej - żyć trzeba. 
- Oto właśnie chodzi, że lepiej i n ac z ej. 
- A jeżeli nie możn.a inaczej ... 
- Pomogę pani i będzie pani mogła żyć inaczej i nit: 

mieć więcej na sumieniu krzywdy niewinnych istot. 
Pielęgniarka nic nie odpowiedziała. Szłyśmy czas ja­

kiś w milczeniu. Potem szepnęła ciężko: 
- Gdyby tylko on żył, zgodziłabym się nawet zostać 

świętą zakonnicą i zamknąć w klasztorze ... 
- Więzienie go nic minie, ale na karę śmierci n!e 

skażą go na pewno. Zaręczam pani za to. 

Chwycił.a mnie za rękę i pocałowała, zanim się spo­
strzegłam co robi. 

Wzruszyło mnie to i poczułam pewien niesmak do 
siebie samej, że osz11kałam tę kobietę, wymyślając cał:i 

historię z aresztowaniem i karą śmie rci. Ale drobna rącz­
ka Marysi, która w tej chwili mocno ścis nęła moją dłoń , 

uprzytomniła mi tę niezbitą prawdę, ie nie było innl.j 
drogi ratowania tego biednego dziecka. 

I nie miałam więcej wyrzutów sumienia. 

Sifl..ś.Jpy_, Ie~~~ - PJE~ mt.i .~gł „uJ.&z~łlś~1i 

w Chicago odbyła się ciekawa sprawa czworo odnieśli ciężkie pokaleczenia. 
sądowa, na której stwierdzono, że niejacy Grimm wniósł skąrgę do sądu przeciw 
pp. Ruff zabrali na przejażdżkę siostrę Ruf- szwagrowi, żądając 15.000 dol. odszkodo­
fa i jej męża, Theodora Grimm'a. Pani wania dla siebie i tyleż dla żony. 
Grimm zeznała, że Ruff jechał z szybkością Po dwóch dniach ława przys ięgłych 
70 do 80 mil na godzinę i w tym czasie po przyznała 12.800 dol. dla Grimma i 12.500 
chylił się i pocałował swoją żonę. W rezul- dol. dla jego żony. Całus kosztował 25.300 
tacie tego auto zjechało z drogi i wszyscy dolarów 

się przed domem, n.a którym przy świetle latarni prze­
czytałam wyraźny napis w dwóch językach, portugalskim 
i polskim: Konsulat Rzeczypospolitej Polskiej. 

Serce mi zabiło silnym wzruszeniem. Teraz naprawcę 
wiedziałam bez żadnych wątpliwości, że Mary"';ia jest 
uratowana. Wyobrazilam sobie radość jej biednych ro­
dziców, gdy otrzymają wiadomość, że ich jedyne dziecku 
odnalezione jest, zdrowe i całe. Przycisnęłam ją mocno 
do serca, a potem szybko i mocno nacisnęłam guzik 
dzwonka. 

Po małej chwili otworzył nam drzwi zaspany woźr.y. 

Jeszcze nie zdążył postawić pytania, gdy powiedziałam 
szybko: 

- Jesteśmy Polki i potrzebujemy ratunku. 
Wpuścił nas natychmiast i zamknął za nami drzwi. 

Potem spojrzał po nas uważnie, z życzl iwym zain iereso­
waniem i zapytał: 

- Dawno w Rio? 
- Od wczoraj. 
- Po pracę tu panie przyjechały z tym dzieckiem? 
- Nie. Przywieziono nas tu przemocą ... 
- Aha ... rozumiem ... No, ale teraz nikogo tu ni e ma. 

Trzeb.a poczekać do rana. 
- Naturalnie, to jasne. Poczekamy byle gdzie, aby 

nie na ulicy. 
- Zaprowadzę panie do poczekalni. Tam nawet bę­

dzie się można przyłożyć na kanapie. A może herbaty go­
rącej zrobić? 

- Dziękujemy bardzo, nie trzeba. Wiedziałam, ze 
jak tu się znajdziemy, to tak prawie jak byśmy były 

w kraju. 
28 sierpnia 1924 r. 

Nie jestem w stanic jednym ciągiem opisywać tego 
wszystkiego, co przeżyłam. Dzisiaj zabieram się do tej 
pracy w dalszym ciągu. Chciałabym ją skończyć j.ak naj­
prędzej, bo coraz większe odczuwam znużenie,. coraz 
większe zmęczenie. Może to reakcja nerwów. 

Rozmowa moja z naszym konsulem, Raczewskim, 
przemiłym człowiekiem, trw.ała bardzo długo. Nie będę 
jej opisywać. Powied ziałam mu wszystko szczerze, pomi­
jając jedynie powód mego rozej ścia się z mężem. Oczy­
wiści e odniósł się do mnie z całą serdecznością i życzl:­

wością, za którą jestem mu niezmiernie wdzięczna. Na 
moją prośbę obiecał załatwić w konsulacie francuskim 
sprawę naszej wybawicielki. Zobowiązałam się dać iej 

Wt Ęrnn~ii !!.!J!i1Pfoq.!s ... fil>a~ki n,i.e. lt~~ m9KI~ ~t.an~ć 

---ooo---

o własnych siłach. Jej rodzinnym miastem jest Lion. 
Co do biednej Marysi, to natychmiast został wysłany 

list do jej rodziców z wiadomością, że jest odnalezio.i.a 
i że będzie wysłana do kraju, a o dniu przybycia jej na 
granicę Polski zostaną dodatkowo zawiadomieni, auy 
mogli tam po nią przybyć. 

Konsul Raczewski, oddawszy pod opiekę konsulatu 
francuskiego naszą pielęgni.arkę, Luizę Marcage, le 
wszelkimi zastrzeżeniami jej bezpieczeństwa - zaprosił 

i mnie i Marysię do swego domu. jego żona, zawiado­
miona o tym telefonicznie, sama osobiście przyjechała po 
nas autem i zabrała do l\iebie. Nigdy nie zapomnę ;m 
obojgu serca, z jakim goscili nas u siebie przez kilka dn:. 
Niczego nam u nich nie brakowalo. Pożyczyli mi dość 

pierriędzy, abym mogła ubrac <>iebie i Marysię, bo nasze 
odzienia wygl ądały prawie jak łachmany. Patrzyłam n1 
Marysię z radością, jak promieniała szczęsciem i wese­
lem. A dziewczynka garnęła się do mnie z tak gorącym 

uczuciem, jak gdybym była jej matką. Wzruszało mnie to 
do łez, było niesłychanie mile, a jednocześnie bolesne, 
och, jak bardzo bolesne ... 

U Raczewskich było mi bardzo dobrze: ~yłam w pol­
skim domu i miałam miłość dziecka. Ale jednocześnie, 

właśnie dla tych samym powodów, czułam się tak nie­
szczęśliwą jak w pierwszych miesiącach mojej samotnej 
tułaczki po świecie. Bo przecież i ten dom polski tutaj 
i ta miłość dziecka - to były tylko mizerne namiastki 
tego, za czym mi serce pękało z tęsknoty. 

Miałam też momenty wielkiego egoizmu: żałowałam 

że Marysia zna swoje nazwisko i adres swoich rodziców. 
Gdyby nie to - zostawilabym ją sob ie na zawsze, jako 
moje dziecko. Miałabym dla kogo żyć, nie byłabym sama 
przy tym dobrym kochającym serduszku. 

Wiem, że były to myśli brzydkie i egoistyczne - ale 
czyż nie można mnię usprawiedliwić? .. 

A potem nastąpił powrót do Francji. jechałyśmy 

wszystkie trzy razem, na tym samym statku, pod opkką 
kapitana, który odpowiadał za bezpieczne dowiezienie 
nas do Marsylii. 

Jakże inną była ta podróż w porównaniu do poprze ­
dniej! Obydwie z Marysią doskonale znosimy morze, nie 
dokuczała więc nam choroba morska, jak tylu innym pa­
sażerom! a przez to ni e psuła wielu przyjemnośc i. 

'(d. c. n.) 
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Tragiczny w swych skutkach wypadek 

I i11teres kwitnie. W rteczywistości jednak wydarzył się przy zbiegu ulic Grunwaldz­
sprawa nie jest taka jasna. Kupować i sprze kiej I Marynarskiej. Samochód osobowy, 
dawać, .to - zdaniem Andzi - tadna aztu prowadz-0ny przez dyrektora rr1ajętno~c1 
kn. Sprzedawać, nie ltttpttjąc, ot sztuka, Smogulec, w powiecie wągrowieckim, inż. 
którą postanowiła A11dzia miła uprawiać. Tadeusza Ja1iczakowskiego, zderzył się z 

Mimo, ze specjalne ciało naukowe wpro 
wadziło u nas w swoim czasie dużo men­

W tytn celu no-c4, gdy było cicho i spo~ samochodem ciężaro,~ym: . . 

Przewieziono g-0 w stanie beznadziej­
nym do szpitala miejskiego. Mimo rtatych· 
miastowych zabiegów lekarskich, inż. J ań­
czakowski zmarł w niespełna dwie godzi­
ny po wypadku, nie odzyskując przytom­
ności. 

ś.p. irtż. Jańczakowski liczył 27 lat i r 

był rodem ze źrenir.:y, w powiecie średz­
kim. 

tliku i pisawnią1 która miała jaJGoby oczy­
śc.ić nasz język, dotychczas pęta. się po 
nim wiele słów obceg0 pochodzenia, o kió­
rycłt spolszczeniu nił<t nie pomyślał. Po· 
stanowiłem w skromttym zakresie wypeł· 

lrcie WilHliWf W kitki WierSZldl nić tę lukę i zaprojektować szereg nowych 
słów, które posłużą nam za.miast starychr 
obcych. I tak np . . słyszeli em gdzieś, że za­
miast ,,bruclerszaft" powln110 się mówi~: 
„pertykowanie". Zupełnie słusznie. W tym 
ciuchu rtależy wprowadzić szereg zmian na· 

kojnle, Andtia zakradała się do publicż• Wslrutt;k zderzenia mz: Janczakowskf 
nych j prywatnych ogrodów i ogródków j doznał śm1ertelnyc~ obrażen, Lekarz przy­
zabierala stamtąd kwiatki, które nazajutrz wó~anego pogoto:v1a .ratunkowego zasta~ po 
sprzedawała na mieście. Ostatnio Andtia r:i1!1?nego w ~t~n1e n1e budz.ąc.>:m żadnei ~a 
zakradfa !ię do ogródka Rozalii Kerngold dz1e1 utrzymania. g? ~r~r, zyc1u., Zł~mante 
i ścięła z niego kilkanaście ślicznych rót. podstawy czaszki 1. c1ęz~1e o~razen1a we­
W ostatniej jednak chwili została przyła- wnętrzne przyprawiły In~. Janczakowskle­
pana przez dożorcę nocnego i - Sąd ska· go o utratę przytom11ośc1. 

Jadący w samochodzie, jako pasażer, 
szofer 18-letni Stefan Wojciechowski ze 
Smogulca, doznał podc;;as wypadku lżej­
szych potłuczeń ogólnych, nie wymagają­
cych jednak leczenia szpitalnego. Drugi pa­
sażer samochodu wyszedł z wypadku cał­
kowicie bez szwanku. 

Na skutek Jicz.nych próśb napływają­
cych do Starostwa śrótlmiejsko ~ warszaw. 
w n;:ijbliższych dniach odbędzie się w Ko­
misariacie Rządu konferencja - dotycząca 
możności dopuszczenia ruchu dwustronne 
go na ul. Wierzbowej przy zbiegu z pJ. Te· 
atralnym. Pojazdom zdążającym z ul. Wierz 
bowej na ul. Bielańską i Senatorską za~ 
oszczędziłoby to konieczności okrążania 
skweru, przejazd bowiem w miejscu skrzy 
żowania trasy tramwajów z trasą dwóeh li 
nii autobusów jest w obecnym stanie rze­
czy b. niebezpieczny dla pojazdów mecha 
nicznych. . . ... 

Zarząd Miejski przystąpłł do budowy 
ul. Deotymy, łączącej ulicę obo1ow4 z td. 
Zawiszy. Ulica ta uzY,Ska jezdnię i .kamie· 
nia polnego i cho<lmki be~onowe. Robóty 
będą ukończone w najblitszym cza!śłe, W 
ten sposób ułatwiony będzie dojazd i doj* 
ście do kościoła parafialnego, kł6:ry mieści 
się na tej ulicy. 

• • • 
Z inicjatywy chrześcijańs.kich organita 

cyj piekarskich odbyły się w Izbie Rze­
mieślniczej w Warszawie konferencje w 
sprawie znalezienia sposobów podniesie­
nia jakości pieczywa warszawskie-go. 

Przedstawiciele piekarstwa prosil.i Izb~ 
o zajęcie się tą sprawą I powołante w tynt 
ceLu specjalnej komisji z udziałem zarntere 
sowanych. 

* * * 

stę.pujących: 
Dewiza:: t·Bereźnik. 
Pornografia: dziwkomania 
Polityk: bttjdor6b 
żyletka: skrobaczka · 
Gentleman: obcokrajowiec 
Geszeftman: mniejszościowiec 

zał Artnę Rek na 6 miesięcy więzienia, z 
tawieszenierrt, wobec dotychczasowej nie· 
karalrtości, rta trzy fata. 

Jerzy Krzecki. 
Bezrobotny murHrz 

udawał słynnego maga. 
Plebi~yt~ tiłomłert ZAL PONIEWCZASJI!. 
Agent (ubezpieczeniowy): rtabieraniec z Bydg:oszczy donoszą: Ti Sangri rozpoczął leczenie. Pacjeńto-Po t' d o · Ody .zna}dzlemy się w awaftownei potrze· ~ 

r ter: zw rue:c bil~. gdy nagle zabraknie nam Pienir:dzy dla Niedawno przybył do Bydgoszczy nie- wi nakazał picie czystej wody źródlanej. 
Pacyfizm; bajkozbi6r załatwienia nieodzownego wydatku, w u-myśle jaki Władysław Michalul(. Zamieszkał on Gdy t-0 nie pomagało - w czasie drugiej 
Pr<:>tekcja~ płecołazizm naszym troczyć sif zacz:vnaią nalrozmaittze w jednym i eleganckich hoteli, podając sii; wizyty zaczął chuchać starcowi w usta. -
Utopia: gotówka proJekty zaradzenia złtmu. Prsycltodtą nam za słynnego maga i mistrza wstechnauk ta Tymczasem stall jego zdrowia z dnia na 
Profuor; dwójkottaw do tłowy najfantasty~tnieiue pomysły, nai· ,·einnych oraz fakira - Ti Sangri. dzień pogarszał się. Syn chorego powiadoM 
Jd' Je zj ł t t częłcleJ albo zupernłe niewykonalne, albo tet 

iosyn ra a: g upowg rę tall ryz)'ilowne
1 

u " chwłlacb, 10y powraca Ti Sangri robił w Bydgoszczy świet!ly tnił wtedy o wszystkim policję. Osz1,1sta zde 
Kawalen suz~kiari nam świadomość, ct>flimy sie przed nhni w prze interes. Odwiedzali go tłumnie mieszkańcy maskowano. Okazało się, iż nie jest on 
Gt!łykułatja: jydom6wca rażeniu, A Odcfować zaczynamy jakieś nie· miasta i okolicy. W ciągu dwóch tygodni żadnym fakirem, leci bezrobotnym mura-
l tak dałeJ, Niestety. skromne rozmiary określone 11rait1ienie speJnienia się tudu. miał on 300 klientów, którzy płacili mu wy· rzem, Włady~lawem Michalukiem. Osadzo 

kratek n·ie pozwalaJ4 na CAłkCiJwite wyczer- W marzeniach widzimy tafder;oł boaateiO okie honoraria za.„ przepowiadanie przy- no go w areszcie. Sąd Grodzki skazał go 
panie tego wdzlęoirtejo- łemału, tOtet bę- wuraszlla t AmerYIO, ktlhy przypoomial sobie szłości j Jecze11ie rozmaitych chorób. Ti na pół roku więzienia. Michaluka za kaucją 
d I f J • z6 ,..~ h o nas, t>istąc testlłmonł, ialciś wypthany pu~i-

z erny spo szczan e W~ra · w .,_1c prze '·ates, zgubiony na ulicy przez rozłar1niont1'•.> Sangri nie pt:iewidział jednak własnej przy 300 złotych wypuszczono t aresztu. 
prowadzać stopniowo, etapami1 rui wzór nababa, lub c:oj w trrn t<Xizaju, szłoścl i na pewno nie przypuszczał, że w Wczoraj w Sądzie Okręgowym odbyła 
iajrnówania Zaolzia. Tym bardtitj, że na- Po chwili iednak stwierdzamy i gory<:zl\, u Bydgosiczy powinie mu się noga i że bę- się rozprawa odwoławcza. Michalukowi ka 
leZałoby nie tylko tpofuciyt utreg wyra- ża<len z naszych wujaszków do Ameryiki nie dzie siedział za kratkami bydgoskiego are- rę podwy:Zszono do r.oku więzienia, 
zów obcyc1r, ale wytłumaczy!! f:terokim rze emisruwał, _zaś IQJby 1ię . nam nawc.t udało t 
srom sen~ szeregu obcy~h sł6w dotych• znaletć pu~ilares, to obow1ąz~k naka~ywalby sz u. 

. , ' · 'nam iwtóc1ć !il.1 włdc1cielow1, I cz:vmmy so· Do fakira przyszedł pewien 77-letni czło 
na,s pOJ•1Mwa11ych mylt11e. ~a .przykład bie wvrwt111 te lłie ·iJrzewldzłelUmY t1.ch cieł· wiek i poddał 8ię jego leczeniu, za które 
niejeden czytelrtiłk przypustct.a tape~e, te klth chwil, t.t nie ~zygotowaJ;,my się na nić miał zapłacić 220 złotych. W czasie pier-! Watnawa l (Rastyn) 

akcita, to ją&t wz<>rzy1ta tkanina jedwa- wówctas, rd:v ~am pienię.dzy zbywafo, że za- wszej wizyty zapłacił 2alkzkę w wysoko-' f lrrne Rczgłośnfe Polskie. 
bna kiedy w rzeczvwiitoi~i makata to - miast oszctędr.,ac f odk1ada~ na „czarną godzi· ś h 
. ' k t d b ł • k k t. lt t' ..... • n1;", wy~altall~y lekkomyślnie wszystk&, ~o ci 110 z!otyc · UO Pieśń poranna 
zo~a a a„ po 0 nie 1a ~n r-a , 0 '"ąz posiadall~my. ctęsti> na rzeczy zupełnie zb~- ---------------- 6.35 Muzyka z płyt 

śRODA, 19 PAżDZIERNIKA. 

śpiewaczki o aHowym gł<ls1e. n,. 1.oo Dziennik poranny 
Staraniem Tow. przyjaciół bfbłktfefc lstnieje więc wiele Jestcze pracy, nłf• Ald bi ponfo.wcu.glt, na 11k sie nie puyda. • .A. ~IJflll:: ·Ul &.Cl ~ 7.ls Muzyha z pł1a 

dziecięcych i biblio!eki. p~blicznej. o~arto zbędnej dla podn1esienia poziomu t1aszego . Człowiek, ob<larzony zmysłem pralityc~pY~ 119 .,,..., W • t'V91!' ·" • 7.45 Gimnanyli:• 

wystawę prac sekcji btbhotek dz1ec1~cych języka~ wprawdtit b-ogatego, aie poslada· n:1~Y ~lt w Podo?~I~ beznadzłe}nc1 wtuarm me WTOREK, t 8 p•A. -i'DZIERNl.KA. ::~~_!j~'.![;J~~~;,.,~zk6' 
Pub! m. st. Warszawy, Stoiska wystawo-- '!t".'".t:o wfet br"ków wym"g'"1·„c11ch UtfJ• ina1dz1~, w d~w1lacT1 tru<lnyc!t o<lrzuca precz .n.f.., 11.oo AudJ'CJ'a dlu ·zkół 

· · · · b"bl' k d · · J<t"'"E> e "' ' • " "','ł J • • mrzonki, ttafom11ist $tUka środków zaradczych , 
we uwzględnlaJą rozwój 1 ~ote. z1ec1ę- pełnień, Czytelnicy dobteJ woh, o 1le m~ tam, gdi,i~ te naprawdę tnaleU moto. A przede Wsrttswa f (Ras%ytr) 11.15 Muzyka i: pły1 
cych w Warszawie, drogę ks1ążk1 do czy- .po.s.iadają nic inńego dE> roboty, mogą się wsz};stkiin stwarza sobit: źródra, z którycl: • iime Rotgłośnie Polskie. 11.57 Syr;nul c:r.asu i hejnał i K.u.kowa 
tein i ka, drogę czytelnika do książ·ki, ~neto- właśrtf e tym zagaoni~niem za.ją.ć, a my ty ni eter pać m~że sil~ dfa zwalcz;mia t~udności. 12.03 Audyt' ja południowa 
dy pracy i literatur~ dotyczącą czytelnie- czasem przeJ'dziemy· do snrawy dnia dzi.' , Jedn.Ym z ta.krch iród~t., k.t6re t11erai m~g.i 15.M „Mtm 15 lat'" - powleU Jortlny lforawskłej 13.00-15.00 Przerwa (programy fokalne) 

. . . ,,. W3'ibaw1ć człowieka z na1c1ę-tszych ktopotow, dla anłodzid1 15.00 Koncert dis rufodtieiy - płytf 
twa. . . SleJ9zego~ i- Jtst posi;idallie losu na Loterię Kla§-Ow~. Wo- 15.15 SJ.rzy»ka ogólna 15.JO Mn~yka obiadowzr - z Pozn~ni1 

Wystawa stanowi poglądowy podl ęcz~ t bee wielk~It stan~ Jakle ta loteria dait kai· IUO Muzyka obiadowa - z Poznania - I6.00 Wia.domości-&'\~\\.a nd\owego 
ni'k obejmują~y . całokształt zagadnień bi- XWiATKJ. demu woil10 spodziewać !tie o~iągnięcla 'więk· iUo Wiadomo~ci dziennika r:Jiowe;J 16.06 Wiaóomości go5podarcze 
bliotekarstwa dziecięceO'O w stolicr. Ańna Rek 1'~st z zawodu spa·;.._',;,wczy- szej wygranej jU1 nawet w rozpoczynaf~cym 16.05 Wiadomości gospodarcze 16.15 Dom i szkola: Trudności współpr11~y (o1Jrz~) 

0 f •f" 19 b · gn' n· pferwsze' •'·la• cżt 16.lr; p .... „l•d a1-1ualn...:c1· finan""'Wo' • gosnndar- 16.30 łluzyka salonowa - z Krakowa 
nb kwiatków. Pozornie rzecz wygfąda a- ~ „ m. CH\ .ie iu J " ~Y er- „ '"'"• „ "' „. "" ... -* * * --i dziestei trzeciej L-0terii. czych 17.00 W 125-fą rocznicę bohaterskiej śmierci k~lę. 

Została przedłużona linia autobusov.ra two i prosto. Kupu•je się kwiatki U ogrodni Należy tylko pośpiestyć się z kupnem losu. 16.25 Koncert knrneralny - :i Pontl'nfa cia Józefa Poniatowsk;ego - odczyt 
M k. d d Gd • ka tanio, sprzedaje się je na ulicy drogo bo przecież czasu pozcstało już niewiele. 16.50 Litwa wgpólczesna - reportaż 17.15 Reportaże z boletów „Pohki królewicz na 

„C" Z: Pl. uranows rego O worea an 17.01> .Recilll 9piewiny Stani Zawachki~j < ,„vran) dworze Medyceuszów" - audycja słowno . mu. 
skiego, łącząc w ten sposób dworzec Gł0~ 17.30 z picdnię po kraju iyczna 
wny z dworcem Gdańskim, jak to było pr't 19.00 Audycja dla wsi 18.00 Audycj? dla wsi 
jektowane Ponieważ jednak na trasie od Przerwang lłD 1l11T a Jodol/I,) 18.3ó Aut!Tycja dla roC,omik6w 18-30 „Nasz J~Zyk" . 
d Gi. do Pl Muranowskiegn ft ~· „ 19.00 Mu.iyk:t ukka i tancctna w wykona11iu Jllllłej 118.40 Gospodarczy czy spulet::zny punki widzenia? 

frekwencia 1est bardzo duza, na odcinku Tr ~gi ...... znt::lo. p.r... ..... yłk l::1k ........ ie,&niak a 19 3"5K""'- . k - B !;=w "i'd-" o'e 120.§5 Ąudycje informacyjn7:'l5z!en;Jk' wieczorny, 
worca . o~nego . . . - I orkiC'«lry ł' . .H. i ~elana Witnsa (piosenki) 19.00 Koncert rozrywkowy - ~WOW.!_ • 

tym będą kursowały autobusy W ifości polł llLla """' .a '-"••• ....., ..,.. 8 ··
3 

.onccrt rozrpv owy z er tno z l?-1 wiaiiomości meteorologiczne, wiadomości spor. 
w61' nej·. . . ' • hrlf~O~ !owe. Nasi prognim na ju!r6 * • • Ze StanisłaWO\V.1 donetgzą: fUk usrfow.tł dwukro-tme popełnić samoboj- r 20.3~ Au<ly<1e infotm:icyjne: Dziennik wleaorny, 21.110 Koncert ebopinowski - i Wilna 

W sądzie stanisf!WOWskim odbyfa sią stwo. W tytłt Celu Wbił sobie igłę W okolicę i wladomości meteorologiczM, wiadomoi<'i 1por. 21.30 Wieczór 11utonki Stanisława Wasylewskiega--
W związku ze zmienną pogodq Ogród 

Zoolo(J'iczny opóźnia przenosiny zwierząt 
do po~nieszczeń zimo~ych. Ja·k dotą~, ?e· 
dynie olbrzymie żółwie zostały przemes10-
ne do budynku ptaszarni, szympansy ta~ 
i inne zwierzęta chronione są w okresie dn: 
chłodniejszych. 

rozprawa przeciwko Prokopowi Danyiuko- . serca. Przewieziony do szpitala gdzie prze! ło1't'e. Nasz progrinn na jutro . :22.00 Muzyka kmneralnn z płyt 

'
"'t, os'·,,r::,r„orte"'u ,.. ,.."'U'Ot.sOW„ni'„ SW"}. "'O• prowadzono operac}·" W kilka 'dni później 21.00 ~oncert ~ym(o?iczn! w wyk<111nn!11 wrleń~kiej. 22$5 .Prtegl,d pra!.Y, ostat.n'.• wiadomośf! dziennika 
'"' lt"dfl. 111 

" "" ·• u "' '" " L ·u , . ' ork1e.iry sym(omemeJ w1cuornego, w1ailon10,r1 mNeor:>log1rrnf' 
ny, Jadwigi. Przyczyną zbrodni była tragi- lJany!uk wyskoczy! z okrta pierwszego pię I 22.00 Sztuka ludowa 8 współczesne wnętrze - od· Z3.05 Wiadomaki z Pol!lci (w językn obi-- .... ) 
cz.na pomylka ze strony oskarfonego, któ- tra, odnosząc ogólne kontuzje. W wyniku I ~zyt (ze Lwowa> Łódź, jak Raszyn, oraz~ ... 
ry nie pozostawał w dobrych stosw~kath rozprawy trybunał S. O. skaz.al oskarżone- 22-h .Muzykll kouicr4 lna • . , . • . 5.30 Pieśl1 pornnna 

8 I ·t • . . 22.53 l'rte&lid pra!y, ostntme wrndomo~t1 dz1ennikir 5.35 Muzyka ludowa _ płytr 
:;i: rodziną żony, sądząc, źe chcą go zabić. go na a w1ęz1ema. wierzornego, wia<JOtlłoSci me:etJrolo!fetne 6.35 Muzvlla z płyt 
Krytycznego dl1ia Danyluk, śpjąc W &ł<>dOh~ 23.()5 Wi.i1lomo~ci z Polski (w jęz1lu:i ol>cym) 11.15 w. A.. Mozart _ plvty 
uslyS'zaf zbliżc:tjące s ię kroki. Sądząc, źe to 23.15-23.55 Proaram Wamowy Il 14.00 Muzyka obiado•vu _:_ plyty 

• mam!lmalMER!'lll!lllilmll!lan-.'· · ' ._ idzie brat tony, Mikołaj Zylak, celem za- Lódt, Jak Raszyn, oraz: Is.oo żyde m. Lod!i: „Wędrówk:l po miej!kith 
· · k' · d d · ' 14..00 Koncert życzei1 plocó'l'lkarh odwiaty pozaszkolnej" - pogadanka 

bicia go, porw:ił s1e 1erę I g Y tl~! ~tę 15.15 Literatura przez mikrofon tlla wszys:ki<'h: I llUO „Nie masz to jak mazur" - plyty 
otworzyły, kilkakrot11ie uderzył, zabljćtJąl ,.Szchb na kilimie'· - Stan. Rarhalew&kiego 13.25 Wiad()mości sporiowe lokalr(' 

1<1 miejscu swą żonę. l!l.OU Utwory na s!1rzypr1: wykona Alfred Mullet 22.00 1'01.:-danka akt;~alna 
A ' 18 -~~ Wiadomoś<'i ;portowe lokalne 22.10 Koncert solistów 

resztowany za morderstwo i -0dstaw10 22.:;:; Windomości biefat~ 1 2245 Audycja ii\c,'a"ka 
.ry do więziertia stanisławowskiego, Dany- 23.05 Zakońcunie aud~:cyj I 23.05 Zakończenie 11uóyc1) 

I
lu, sztywna jak martwy pasą~ strad;u i b1> Oll)s jego nie zadrżał nawet. żona rz:t-
leści. I nabO'!e w absolutnej· l.. zy usłvs:i:iia ciła si~ przed nim na kulana, drżąc cała. 

ił-·~ lekkie skrzypienie pióra, posuwanego p·~ - Byłam szaf ona. Wybacz mi. Nic je-
papietze„ Jakźet nienawidziła tego szm~· 11. ~ zcze :' 1t' jest stracotte. To była trucizna.„ 

Pani Bernadet upewniła si" że j.:st sa- Był to odgłos bezcelówej, a tmudnej pracy, f:i6rą, w~m dobrze. Zuzia, córka farmera 
ma w pokoju. Ostrożnie wsypała do Wl- której mąż jej poświęcił życie„ Studia hi- tiap!11 si~ jej pewnego razu przez pomył­
żanki czarnej kawy truciznę i zaniosła ją storyczne nad dziejami ich posiadłości i ·1· k~. Przypominasz sobie zapewne tet1 takt. 
do biblioteki, gdzie mąż jej pracował tH.ty kolie. Pretekst do gromadzenia1 kupo·. :mia Uratowano ją t. łatwością , dając icj clo ,, ;_ 
świetfo lampy, stojącej na biurku. Zgodn;e i studiowania starych książek i manuskryp- c~a białko. Zai'az je p.rzynlosę. Nikt nie bę 
ze swoim zwyczajem wypił kawę jecin) m tów. cizie wiedział o niczym„. Odpoku:uję 1:.i 

tchem. Potem rzeki cicho: Tym raz:em jedna!: skrtyp pióra nie t fe swą winę resżtą !Wego .tycia.. Zobaczy!z 
- jakaż ona gorzka dżisiaj. nerwował jej tak, jak zazwyczaj. Nie . W ż111ienię się zupełnie. Będę dobr~ dla cie-
To byto wszrsrko. Nie podejrzewał ·:1 strasznej ciszy, jaka zalegla dokoła, pofr1- bie ... 

wet, że został otruty. dał ha.wet w sobie coś majtsta1yctnegó t Wstała, by pójść w kierunku drzwi. 'J·1 
Pani Bernadet przygotowywala sw1 wielkiego. Ten człowiek, który ta chw:lę jednak odwołał ją tonem spokojnym i zdc­

zbrodnię już od ciluższego czarn. P ·.:i;nęla umrze - kontynuuje nad2l swe ulubion~ 1a cydowanym. 
być wolna, poMt!bić tego, kog<1 1'ochaL'.1. j~cłe„. Patrzy na jego profil, tazttaczający -- N!e rób tego. To niepotrtebn'.!. 
A poza tym, dusiła się w tej starej śted1io- się oatro w świetle !Jmpy, rta suchotn!c7ą Ona spojrzała na niego ze zdumieni1•1 
wieczne czasy p<tlniętll}'ł"c;, ruderze, u br· postać, pochylaną nad biurkit:m. Wszysrko n1e mcrv:1c nic zrotu1t1ieć.„ 
ku chorowitego m~;~a, p')grążonego w bez- to niedługo przestanie is tnieć. Ona, jedn1~ - Kochasz kogoś? 
użytecznej i be7Cl' 1 0wej prncy. Uciec 1b - kochała rtiegdyś to w'szystko nainlętią - Sqdziłam, te kocham, Ale r ·:··' 
młodości, smutek i przr1~ni;bienie jesieni, mi!cf.cią młodej malfonki, sprag„:onej u- ~.-nm cl... 
nieobecność ukocl1;:11rgo, znienawidzolie crncia. I nagle żal i wyrzuty śumitnia za. - Kogo? 
sam na ciam z m~fem ""<:):.:::f!{o to '>prz·, r.ię ltily ,iej duszę. Powie mu. Jest czas jeszt1.e. - Nowego nauc-1•· .:„i; w "~lrnle... 
ało się, by ją popchnąć do tego 3zalc11- ~ Jótefie„. Józefie„ zrobiłam strasz'1ą - On jest twoim koch~rtkicm? 
~twa„. rzecz. Przed chwilą.„ wlaliirn do twej fili- - Nie. nie. Nie rhcialarn.„ Mia lam o• -

W chwili, gdy mąź wziął do ręki fili- .ż"nki„. „ -7~ do kłamstwa I podllalu, nlegod1w~ ' 
żankę scil W) ~·I i~ jakiś n'.eokreMony nit!- Zawahała się przed tym okropnym h · ·• · ·•1:t>i kobiety .•. 
pokój i lek .. L .1 ... ;<t;~by krzycnć, działa:.„ wem. On. odwrócił się od ~tolu powoli. Je;? I Ci ń tuimlechu przebiegł po thurlej !'.,„ 
Nie 111ogl.· ~ ,u„,\lk, 11ie była w stanie tego .1- ~warz zniszczona, chorowita pozostała sp· r.r męt.a. 
czynić„. I ''- ... „ - wszystko się sko11czyh ~. "'i 11ą - Tak, przecie! ty jesteś ucżchvą ko-

Sied::.!.. ~ „.. ~ ,\: ···~ 1 1 r· ·:; swoim fotc- - .Ot•ulaś mnie? · bietą.„ • 

-·-- $!$• i;w•••m 

Ona jednak nie zauważyła nawe, str:i- Pani Bernadet znowu rzuciła si"' ~ · ko-
szliwej ironii ty'h słów. Ian męża. 

- Czac uci eka. Po co te T·ędne . j ta- - ja nie chcę! Nie chcę! Ofiara tw')ja 
nia? Pozwól mi ocalić cię.„ będzie bezużyteczna. Teraz dopiero widr.ę 

Ale mąt wyjaśnił spokojnie i zdecydo- szlachetność i dobroć twoją. Teraz dopb·o 
wanie: zorientowałam się, że moja miłość do na-

- Nie, powtarzam, to zbyteczne. Chda uczyciela była tylko grą rozigranej wy­
łaś m\'oln;~ się, by poślubić tego, kogo ko- obraźni Józefie! Moja zbrodnia stałaby 1.a 
chasz. Przeszkadzam ci.„ Pragnęłaś m;-ile wsze pomiędzy mną a nim. Błagam cię! Po 
zgładzić. Dobrze. Zgadzam się. zwól mi naprawić zło, które wyrządz'łam. 

Ta zimna decyzja ostatecznie rozbroiła Zobaczysz, jak będę posłuszna i uleglj, 
rllOrderczynię. Błagam cię„. 

- To niemożliwe! Pomyśli Byl~.m tył- Ale on odepchnął ręce, które czepilly 
ko biedną, wykolejoną istotą, niezdolną do się jego ramion. 
osądzenia swych własnych czynów ... Te!1 Upadłszy na dywan szlochał il gorzl:v, 
straszny projekt prześlaM\vał mnie ')::! bełkocąc niezrozumiale: 
dłuższego cza~u, jak choroba. Czułam, ze - Tak! Masz rację„ Chcesz się w r~11 
muszę go zrealizować, żeby się od nieg'J sposób zemścić.„ Oczekuje mnie „ąd, roz­
uwolnić. Ale gdy tylko go dokonałllm, zro prawa, Więzienie ..• Odzie miałam rozum 1ie 
zumiałam całą okropność mego czynu, ca- szczęsna?! I tak nie uniknę kary, ty chcesz 
lą jego podłość I tchórzostwo. Pozwól I Ach mnie zmusić bym się jej poddała.„ To bę· 
pozwól mi wyleczyć cię jeszcze1 póki jest lizie zemsta.„ Zza grobu .•• 
czas! Pan Ber11:idet podniósł się z krzesła: 

Szczupły, mizerny człowiek pokręc;J - Pragnąłem śmierci tylko przez 
jednak głową z uporem. wstręt do życia przez zniechęcenie i zmęcze 

- Nie i jeszcze ra2 nie. Zr~sztą ja n~e 11ie. Ale skoro ty chcesz ml przypisywilĆ 
mnm zdrowia. I tak nie :tyłbym długo. Poza myśli i zamiary, których wcale nic miałem 
tym wiem, te nic bylem dohrym m~7:em ula - zmieniłem post:inowlenie. Dohr!e. Bęc'ę 
ciebie. Nic byliśmy szcz~~liwi Ani ja, ani żył. Nie chcę, byś mnie posądzała o to, t~ 
ty. Nieraz już chciałem uwolnić cię od swo i1ragnąłem się na lobie zemścić. Bo ja .<!)­
jej osoby. Ale nie mia!ern na to odwagi. cham cię nadal, niec;zczęsna kobi t'h„ A !e-
Pomogłaś mi - to wszystko. raz idź i przy1·:-:-r;; antido111m.„ Tł. ). 

„ 
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1 or·towl w Zaolziu. -

' 

Norweg1owie przybędą do Warszawy 
obotę f zor m. -

Uzupełniając podany przez na1s wczo- graczy i bramkarzy. 
raj skład polskiej reprezentacji piłkarskiej Z dru2yną norweską przyjedzie do 
na mecz z Norwegią (23 bm. na stadionie War'!>zawy liczne kierownictwo i 6 dzlen­
W. P.), podajemy obecnie 11azwlska wy~ nikarzy, a to dlatego, że spotka.nie w War 
zr.Jaczonych graczy rezerwowych: szawic jest ostatnim prtł!glądem sił nor-

bramkarz: Mru galla, obrona ~ Oietn- weskich piłkarzy przed wyprawą do An­
za, pomoc - Piec II, nnpad - Pytel, Ha- glii na mecz z reprezentacją tego kraju 

Tak dufa liczba zapasowych tłumaczy Jak wiadomo, Norwegowie przybędą 

W drtiach 22 i 23 b111. odbędzie się w 
Karwinie wielki zjazd ws%ystkkh przed­
stawicieli klubów polskich całego Zaui.„ 
zia. W pierwszym dniu uroczystości pro„ 
gram przewiduje: Mstę św., defiladę i o• 
brady. Na zebraniu przew!dzia11e są prte 
mówienia prezesa PZPN-u płk. Glabisza 
prezesa Sląskiego OZPN, lnsp. tółtaszka 1 
oraz prezesa podoktęgu zaołzańskiego ....... 
prof. Palowskiego. 

Na niedzielnym pttedpoludniowym 
tjeidzie 0itnawiane będą czysto technkz„ 
rte sprawy podokręgu, po czym odbędzie 
się uroczyste, kónstytucyjne zebranie no 
wego podoktęgu. Po poludniu rozegrany 

zostanie pierwszy reprezentacyjny mecz 
na polskim Zaoltłu1 w którym spcHkają sit 
wybrańcy pra11tarej tietni piastow11kiej z Je 
denastką Górnego śląska. Na mecz po­
wyższy wyjadą z Katowic 3 pociągi po~ 
pularne. 

Ruch postanowił z uwagi na ciężkie 
położenie fi11ansowe PKS Polonia wyje­
chać w dttiu 15 li!§topada do Karwiny w 
ko111plef11yrn 1kfad1;f e ligowym l toze~tać 
tam zupełnie bezlntere&ownfe zawody z 
największym kllfbt?m poMdm na Zaoltlu. 
Hajdttcza11le pragną w ten $po!!6b prtycty 
nić !ię do poprawienia warunków bytu 
klubu, u któtego nie byli od roku 1933. bowski i Kisielit'iski. I w dniu 9 listopada w Newcastle, 

się tym, że PZPN zgodził sl~ na pr>0pozy· do Warszawy w sobeitę wie~zorem po 
cję Norwegów, aby w ciągu pierwszej po- przenocowaniu w Berlinie. 
łowy meczu wolno było :tmi.enić dwóch W klasie C coraz ciekawiej. 

:3 •••llA ezwc1a A•AYOllSIC••• ICS· 

Olbrzymi afisz reklamujący występ 
piłkarzy Europy przeciw piłkarzom Anglii 
jut od kilku dni znaczy mury b-Ondynu. 
Fanatycy piłki od szeregu dni chodzą w ra 
dosnym podniece11iu nie mogąc doczekać 
się dnia sensacyjnego spotkania. 

Zainteresowanie meczem jest olbrzy„ 

Jednak trak~owany jako wskafofk opinii 
znawców. 

W dniu 22 odbędzie się w Cardłff mett 
Walia - Anglia, którego wynik i forma 
poszczególnych graczy mogą radykalnie 
zmienić na8troje na kotzy3ć Europy. 

Mistrzostwa piłkarskie łód:tki~j klasy 
C stają się ~oMt ciekawsze Wszystkie dru 
tyny rozegrały dotychcta..s po 3 mecze przy 
czym Amatoirskl KS oraz Sportlon nie u­
traciły ani jedrlego punktu. Amatorski KS 
11111 ptz~wagę stosunku brarrtek (13 :O) 
nad Sportionem ( 14:2). 

Bardzo silna drużyna Odrodzenia prze 
grała w spotkaniu ze Sportionem, co wo-

bee ostrej ko1!1kurencji zdaje się przekre~ 
~lać jej szanse w dalszych rozgrywkach. 

Przebf eg 2awodow mistrzowskich o.;taf 
niej nfedzMI byt nasti;.pujący• 

SPORTION - !)DP.OD7ENIE 4:1 (2:. ). 
Pokonani aprawlll miłą niespodziankę, 

grając b. ładnie ł !Jtawiając duły ćlpór. 
Brat11ki dla twycięzców zdobył: Miko 

łajczyk Z, Krakowski f Pwm:zydski. 
mie, a wyjaśnienie międzyrtarodowej sytua o 1& b „ k k I 1 cji politycznej, która w pewnym rnomen- I . wo ee ura u omp e u . TUR ('Cłło„.·1' (-2.·0R)K.• s. <AL~KS.) 
cie poważnie .zagroziła dojściu do skutku . u 
tej imprezy, przyjęte zostało z ulg<! i po- Dlł~EGlłAl.I DGICIElłZW WI"• Z l•IC•D• MiefsćoWl ooznall doś~ gładko poraż-
wszechnym zadowoleniem. • I ki. TUR z tego spotkania wyniósł pierw-

Ceny miejsc wynoszą od 2-ch do 27~1u Zawody bokser!k1e IKP - Wima o przed końcem walki, lekarz fą przerwał z sze dwa punkty. 
złotych. Frekwencja publicżnoścl 0,blłczo- mistrzostwo klasy A jestcze przed rozpo· po1wodu uukodtenła powieki Trojanow- ' 
na jest na 80.000 osób. częciem zalwńczyty się wynikiem 16:() skiego. Owczarek głową rozbił przeciwni· STRZELEC (CHOJNY) _ )OTRZNIA 

Wobec spodziewanego znacznego na- <walko'Yer? na korzy~~ IKP t powodu nie ka .. Do mo"!entu pr~erwanla walki, prze„ 3~1 (2:0). 
pływu dziennikarzy sportowych z całego wystawienia prt~z W1.mę pełnego składu. waz.al wyraznle Tro1anowski. Ogłostony Drużyna chojeńskich strzelców miała 
świata, posta·nowionio zarezerwować dla Zamfagt spotkania nt1str~owskłe~o roze- remis był n!eporozumlenlem. • . nad przeciwnikiem całkowłtą pm.~wagę, 
nich pokoje w Highbury. gran.o 5 walk towariyskich, które dały Spotkanie Pi;trza·k (IKP) - Kłoclas Jecz wskutek słabej gry !fWy!!h napastni-

Zak\ady, tak popularne w AngBi, jut wynik 9:~ dla IKP. . byłio bardzo zacięte. Kłodas walczył z ków nie mogła ogfągnąć wyższego wyni-
zostały otwarte i wobec nieustalenia skła- Przebieg ,zawodów. był nagtępujący~ sercem przez dwie rundyt był zupełnie ku, 
du drużyny Kontynentu (biorąc iednak . W :nusze1 Po~~ek.aJ (IKP) wygrał ml- ·rów:n~ pr;eciwnikowi. Dopiero finł~z :a- Gra była prowitdtorta w tywyrn tern 
pod uwagę na·zwiska kandydatów do re- mmalme z ~1a?msktm, który citrzyrnał pewma Pietrzakowi zastutone zwycięstwo pie i stała na dość dobrym pcniomie. 
prez.erttacji Euro1py), faworyzują jednak/ dwa napomme?ta.. . • · W meczu towarzyskim ll<P wygrało · 
Anglię w stosunku 5:3. ,W koguciej Pluta (Wima) po pierw- 9:1. AMATORSKI KS - GWIAZDA 4:0 (1:0) 

Początkowo w zakładach szanse obu IJZCJ rundzie podc;fał si~ Popłełatemu. Poza tym odbyła . słę Jeszcze Jedna· Leader tabeli 4 KS pokonacł zdecydowa 
drużyn były równe, jednak brak deflnityw w. 1~ldeJ, odbyła si~ ostr3 walka. mię- walka, między kolega.mi kJ~bowyml .~ar- nie zespół Owlazay, h~d~c lepszym prty-
nego składu Kontynentu I przewidywane dzy P1k1em (IKP) a Wróblem. W pierw- cinkowskim i TJOimaszewsk1rn. Bardz1e1 ru najmniej 0 klasę. 
wskutek tego trudności z jeg<> ustaleniem szej rundzie gong uratował •Wróbfa. od wy tynowany Marcinkowski wygrał wysoko. Zaznaczyć nafdy1 te w dotychc:taso-
wpłynęły na obniźk~ szans Euro.py. 

1 

li~zenia" W trzeciej. Pik był. n1inłmalnie cel . W ringu sę~ziował dobrz.e P· Wiankow wych spotkaniach o mistrzostwo nie stra· 
Obecny stan zakładów nie mote być n1ejszy 1 wygrał nieznacznie. ski. Punktowali pp.: Meyer, Szwed i K. cił ani jednego gola. 

--------------·-.._ W średniej Trojanowski (IKP) miał J Twardowski. 
wygraną walkę z Owczarkiem. Na minutę 

INDYWIDUALNE ZNlżKI KOLEJOWE 
DI:~ Ił. aARZY. 

't - ') ... p • 
Ogłoszoine zostaną wkrótce nowe zasa 

dy indywidualnych zniżek kolejowych dla 
narciarzy na sezon zimowi 1938-39. 

Wrniki r" ise\Ve .n~· beda . 
Zmiany w dotychczasowym yst 

Utrzymane będą t. zw. ksiąteczkł nar- - W nadchodzącą niedziełęt 23 bm. 
ciarskie, uprawniające do ulgowych prze~ w Kopenhadze odbędzie się międzypań­
jazdów dalekobieżnych, jednorazowych, stwowy mecz piłki nożnej Dania - Holan 
oraz do t. zw. lokalnych prze1azd6w po- dia. 
wrotnych. - W ·dni·ach od 29 do 1 listopada w 

nikiem. Jeśli n.p. mecz zakończy się wy­
nikiem 3:1t wówczas punktacja będzie 
brzmieć identycznie 3: 1. 

Wyniki remisowe nie będą uznaw~ne. 

CHRZf:śCIJAi<;SKA. 

• Zycie ekonont.lc~ e 
BAWEŁNA. 

Notowania z dnia 17 października. 
NOW'f JORK: 1oco 8.55, listopad 8.28, grudzień 

B.2'ii, st)"'!:ień 8.19, luty 8,16, marzec 3.14, kwiecień 
IJ.08, mil# s.02, c:terwłec 1.9a, lipiec 7.95, sierpień 
7.87, wrzesień 7.79, pai.dzlcrnik 7.70-7.71 

LIVERPOOL: locó 5.23, październik 4.3ł, li­
st.opad 4.84, grudzień 4.82, styczeń 4.81, luty 4.80, 
rn&rzec 4.1101 kwiecień 4.79, mej 4.78, czerwiec 4.76, 
ilpiec ł. 7ft, sietplefI 4, 721 wrzesień 4.681 paździer­
ttlk 4.6s 

~_glpska (Sakell.): loco 8.26 
Upiter! foco 6.61, tyaźdzlernłk 6.41, listopad 6.41, 

dyl!zeń 6.40, mllrzez 6..42, m11J 6.411 lipiec 6.41, wrże. 
deń ó.41 

lłREr.łA1 loco 10.21, srud:&ień 9.60, 6tyczeń 9.6i, 
1nartec 9.73, maj 9.76, lipiec 9.79 

WAHANIA KURS<JW PAPltRóW PAŃSTWO­
WYCH. 

Kursy paplerów paiistwowycb kształtowaly się 
nl&fednollcie, prty dość żywych obrotach. 

Z prerniówek 3.proic. Poi'. Inwestycyjna l i 2 
etnisji utrzymała się . na niezmienionym poziomie; 
serie nlfornillsł 1 emlsjl zw)'tkowały 0 50 groazy. 

W grupie innych papierĆ>w pzństwowych nastrój 
panował zmienny. 5.pro.~. Poż. Kolejowa poniosła 
sfriltę w wysokości 0.50 procent. 4 i pół proc. Pań;tw. 
P<>ź. Wewnętrzna zwyźkowała o 0.13 proc., a 4.proc. 
Poź. Konsolidacyjna o 0.25 proc. , 

5-proc. Poz. Komyergyjna oraz listy i obli"acje 
hankbW paf1ttwowycb utczymały 5ię na us1al;nyn1 
poziomie, 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE - NIFJE. 
DN OLICIE. 

Obroty lis.tarni zastawnymi były storunkowo nie­
triaczne, przedmiotem tran;akryj oficjalny-.:h były 
zaledwie tny gatunki pirph:raw, 

W grupie stołecznej 4 i pół prnc. Ziemskie w 
Warszawie zwy:i;kowa!y o 0.25 pl'oc., dawne 5.proc. 
ni. Wal'Szawy były tańsze o 0.50 proc., a 5.proc. m. 
Warszawy 19.33 r. obiegaly po cenie nic7.mienionej. 

PAPIEHY PROCENTOWE. 

I Poi. lnweiłycyjna l emi3ji 83.50, 1 emisji serie 
9a.bo, % etnis.ji ~.50'. 2 emisji serie ~4.50, Dolarowa 
3 s. -, KonsohdocyJna 1936 r. 67.2a, KonwersyJna 
1924 r. 68.75, Kolejowa 1926 r. 67.00, Paiistw. 65.81!, 
7% L. Z. l'afutwowe10 Binku , Rołucge> 83.25 
8% L. Z. Pamrw•we1i. Manku llolncgo 94.0() 

Spis stacyj wyjatdowych i docelowych Sztokholmie odbędą się mistrzostwa Szwe 
ulegnie rozszerze•iu w myśl postulatów, Cji w pięcioboju nowoczesnym. Na zawo 

Mecze przedłużane bzdą tak długo aż jed­
na z drużyn zdobędzie bramkę. 

Wreszcie ostatnią nowością w hokeju 
angielskim będzie - „uzbrajanie" wszy­
stkich hokeistów w specjalne hełmy 
ochronne. 

7% L. Z. Bank.u eo.. K:rajowcco 2-7 cm 83 .2~ 
8% L. Z. Bnnltu Go19. Ir1jowf''O I e'11isjl 91.00 
7% Obi. Kom. 8ar.ils• Goll). Kraj. 2-3 em. ll:ł.25 
8% Obi, Kom. nanku C.tp, Kraj. l emisji 94.00 
5%% L. Z. Banku Ga„. [(rufow. 1 emisji lll.00 
5h% L. Z. Banko Ga.,. 5'rajow. 2-7 f'm. Sl.00 

POSADY ZA SPORT '5Y.!% OLI, Kom. lłanku Co~p. Krnj. 1 erni;:ji m.oo 
dała Jugosławia tenisistom. H2% Oł>l. Kom. C. C•911. i::r. %-l i 3N em. 31..0G 

B~o/o Obt Korn, Ilanku Gosa. Kraj. 4 cm. m.ea zgłoszonych na wiosennej konferencji dy te przybędą czolowi pięciobojowcy nie 
P. Z. N. rnieccy. 

W najszerszej miem~ uwzględnkme bę - Sezon hokeja lodowego w Londy-
dą tereny narciarskie śtąska Zaolzańskle- nie już się rozpoczął. W związku z tym 
go, które budzą zrozumiałe zainteresowa-, brytyjska liga hokejowa wpr·C·Wadza pew 
nie wśród naszych narciarzy. 'I ną zmianę w dotychczasowym systemie 

Normy, dotyczące i11dywidualnych zni .punktacji. Za wygrany mecz nie będą od­
żek kolejowych, mają być gotowe na ko- tąd przyznawane 2 punkty, natomiast mar 
niec bfeż. miesiąca. kowanie punktów będzie idcntyczrte z wy 

Sport kilku słowach. 
W związku z przesądzoną już sprawą sie ok. 1 kfm.1 dla juniorów na dysfa11sie 

awansu Union-Touringu do Ligi jej rezer ok. 2 kilometrów i dla mężczyzn na dy­
wowa drużyna UT lb automatycznie wcho stansie ok. 3 kim. Biegi rozpoczną się o 
dzi do łódzkiej klasy A i już w .najbliższą godzinj.e 10-ej rano. O godz. 9-ej zaw·odni 
niedzielę zadebiutuje prawdopodobnie w cy zbadani zostaną przez lekarza. 
meczu z Wimą. Poza tym w niedzielę 23 Poza 1em na zakończenie sezonu ŁOZ 

- Mistrz bokserski Europy w wadze 
półśredniej Feliks Wouters (Belgia), po­
stradał swój tyiuł przy zicelonym sfoliku. 

Międzynarodowa Unia Bc.kserska za­
żądała, aby Wouters najdalej do ub. 
czwartku rotegrał mecz z Francuzem Cer 
da·n w obronie swego tytułu. Cerdan jed­
nak chciał walczyć w Paryżu, podczas gdy 
Wouters · upierał si~ przy Brukseli, wobec 
czego mecz nie doszedł do skutku. 

Nawet · 
na!wybredni ejszego 
Pana udolllfoli mydło do g e I e n I a 

f ' 1X!N. . · bm odbędą się następujące mecze piłkar- LA organizuje wspólttie z sekcją lekko­
skie o mistrzostwo łódzkiej klasy A: na atletyczną KP Zjednoczone w lokalu przy 
boisku WKS o godz. 11-ej przed połud. ul. Przędzalnianej 68 o gouz. 16-ej wie„ 
ŁTSG - WKS, na boisku SKS-u o godzi- czorek taneczny p. n. „Lekkoatleci żegn:i I POCIĄG POPULARNY DO WARSZAWY. 
nie l\-ej SKS - Burza, na boisku KP ją lato". Dla wszystkich czynnych zawad Na mecz. pi~rnrski ~orwe~a. - ·Po}sk~ L~­
Zjednoczone o godz. 11 ej Zjednoczone -- ników bezpłatne bilety wejścia na zabaw~ ga Popieram~ ~urysty.ki w dmu. 23. J>aźdz.ierni­
Sokół (Pabianice) w Zgiertu .na Stadionie wydaje kierownikom poszczególnych sek- ~~~· organizuJe wycieczkę poCiągiem populu 

Miejskim o godz. I lej Sokół (Zgierz) - cyj sekretariat ŁOZLA (w środę i piątek) Pociąg ten uruchomiony będzie ze stacji 
P T C. Pl2nowany na zako1iczenie sezonu - Łódź - Fabr. o .godzinie. ? m. 37. Powrót z 

Zainteresowanie meczem pilkarskim mecz lekkoatletyczny z reprezentac1·a ślą- Warszawy nastąpi. 0 godzim? 23 m. 30. 
• . . . , • Opłata za przeJazd w obie strony w wago. 

Po Isk a - Norwegia jest w Łodzi b. du- ska Zaofzansk1ego nie doidz1e do skutku, nach 3 klasy wynosi zł 5 gr 60 od osoby. 
że o czym świadczy popyt na bilety na gdyż ŁOZLA na wysuniętą ze swej stro Karty kontrolne nabywać mozna tylko w 
niedzielny pociąg popularny do Warszawy ny propozycję nie otrzymał dotychczas od kasie biletowej na · ~tacji Lódt · .Fabryczna. 
Bilety nabywać można w 'dalszym ciągu powiedzi. Szczegóły w afiszach. 

w sekretariacie ŁZOPN przy ul. Naruto~ ~ Jak ~ię dowiadujemy, nowopozy- MUZEA _BIBLIOTEKI_ WYSTAWY 
wicza 30, oraz w Robotniczym Towarzy- skany przez drużynę bokserską Geyera MIEJSKA BIBLIOTEł' A PUBLICZNA (uHc• 
stwic Turystycznm przy ul. Południowej znalcomity pięściarz wileński wagi muszeJ Andrieja Ił) otwarta dla publicz.ności codziennie 
28. Wyjazd pociągu z Łodzi nastąpi z Bagiiiski został już potwierdzony przez prócz niedziel i świąt od g. 10 clo 21, w soboty 
Dworca F:ibryczne,n'O o rrodz. 6.37 rano, p I k' z · k B k k' dl d · ł6 od g. 10 cło 19. 

- f-> ~ os I w1ąze o sers I a ruzyny - WYSTAWA . ZBIOROWA B. KRASNODEB-
zaś o, jazd z ~/arszawy o godz. 19.50- dzl<iej i bc,:dzie mógł zadebiutować w bar- ~KIEJ _ GORDOWSKil"J, J. SIMON . PIETKIE. 
Mecz odbc;dt.ie się "a stadionie Wojska wach swego klubu już najbliższej nie- WJCZO"'El I CZESLAWA RZEPIŃSKIEGO w Jo. 
Polskiego o godzinie J 2-cj w południe. Ce dzieli. kulu l .P.~„ Park Simklt>wir?Ja. 
n b'letó p e· I i · t y · W b b SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA y 1 w · rz iaZt 11 w o );e s rc).Jl poc1ą ~ ie~ącym tygodniu od ędą si~ ENDEOO, Nawrot 8, tel. 153_55. 
giem popularnym wt;iz z kartą wstqpu n:i trzy dalsze mecze bokserskie o mistrze- WY~TA'Y.'A GHUPY AfiTYSTóW • l>I;ASTY· 
mecz na mie,isca stojące wynoszą zł. 7.75, stwo łódzkiej klasy A: w piątek lub sob-0~ KOW „PRYZ.MAT„ w lokalu I.P.5., Park Sienkie. 

na mie,isca siedzące zl. g:50, na trylwrtę tę odbędzie .się .111ecz Wima - Zjcdnoczo wlc\~·YstAWA PRAC UCZNrnw 1 UCZENNIC 
górną. zł. 10 i na trybunę doln;i zt. 12. Ile. zaś w n1edz1 elę Hakoah rozegra mecz SZKót tóDZKICH, ul. Ct>gielniona 26, ótw•rta 

W niedzi.e l ę 23 bm nastąpi oficjalne za rewanżowy z !KP, a Krusche Endcr wal- I 011 p:. 16 ,Jo 21. 
kończeni e sezonu lekkoatlctycznqro w ł.o czyć będzie z Gcyercm. I · - · ·-•'l"ft!at.':"'t'ti!!VAV.:---$•" ::bl"lcWAi'tJlllr.:HiLil• 

dzi. Łódzki O~rę~owy z~· 'qze\; Lekko a.- . - . D~uży?a rezen~owa Geyera ~yje5· Czy ,. esł:eś członkiem 
tletycznv organizuje w dnJU łym na stachl1 dza na n1cd z 1 e lę do Piotrkowa, gdzie ro 
nie ŁKS-u doroczne hi<f~t p•c1~agandowt' I zcgra mecz o mis trzostwo klasy B z tan· r o p p ,_... 
na przełai cila kobiet, iunicrów i seniorów tejszym SKS-em. ..... • • • f'" 
Dla kob'. et oclh?cizie s'ę bieg na c!ystan- ~~ „ - · -- -- -

Rząd jugosłowiański w utnaniu sportJ ' Ziem!kie -w Wa_rmrw~e I9U ,: (~wer .• w~r10:~ kl'· 
wyclt zasług swojej Davis Cup'owej czwór :nu a76·"~' ZiemskiP. w_ Wam;awie 5 serii 63.75, 

k. M't' p p Ił d . K k 1• , • W r~z wy dawne 78.2<>, 1933 r. 74.00 
1 - 1 1c, uncec:, a a a 1 u u.1evn:, 

zaangażował wszystkich wymienionych ja 
ko urzędników państwowych w min. Spt' . 
wewnętrznych. 

ODJAZD JllJtOBIJ8ÓW 
lWEi\D t10P DTRK~WAiSUWOWI 
'l dworca przy u'.. Wólczaf\~kie} 23214 odchndz.a 
o 1odz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 13.30, 15.00 

16.30, IS.OO, 20.00 i Zl.00. 
Dorodne po1aczenla do Krakowa ł Kat~c. 

Co nas po pracy rez.weseli? 
CASINO: - Przygody Tomka Sawyera. 
CORSO. - Za c1idze winy. 
EUROPA. - Złotowłosa. 
ORANO KINO: - I. Sląsk Zzolzc.ński 

wraca do Macierzy; li. Paweł i Gaweł. 
IKAR. - Ludzie z zaułka. 
METRO: - Pasażerka na gapę. 
MIMOZA: - Książe i żebrak. 
OśWIATOWE. - Nieznośna dziew-

czyna. II. W cieniu samotnej sosny. 
PALACE: - Córka znachora. 
PRZEDWIOśNIF.: - Arena życia. 
RIALTO: - Ubóstwiana. 
RAKIET. - ósma żona Sinobrodego 
SŁOŃCE. ·~ Nieznośna dziewczyna. 

li W cieniu samotnej sosny. 
STYLOWY: - Alarm w Pekinie. 
TON: - Ga6parone. 
ZACHĘTA: - „Moje szczęście to ty'1

• 

Jt.1tro n obiad: 
Zupa pomidorowa z ryżem, pieczeń wo 

łowa z buraczkami, jabłka pieczone z kon 
fi turami. 

WINSZOJEM\' 
Jutn' 1 :ot rowi. 
Wsc;1ócl ~łońc:i 6.07. 
Zachód słońca 16.3f' 
Długość dnia 10.25 
Ubyło dnia 5.48. 
Tvrlzic.>1i 43. 

ŻYWSZE OBROTY AKCJAMI. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej pnnował nastrój 

imienny, pny dość ożywionych ohrota.=h. Ogółem 
zanotc>owano w ofiejllllnych transakcjoeh osiem i;a. 
tunków papierów dywidendowych. 

Bank Polski 126.00, C•1kier 38.00, Węgiel 35.38, 
Lilpop 89'.00, ~fodrzej6w 21.00, Norblin 101.00, Sta­
rachowice 43.50, Haberbusch 54.00 

GIEŁDA znozow A. 
~ ARSZA WA, 18.10. - Urzędowa ceduła giełdy 

zbozow& • towarowej s& 100 llg, za t<>wnr stanclar. 
towy lub średniej jni:ośri, parytet wagon Warsza. 
tva, w ha.ndlu hurtowym przy dostawie bid;;ieej: 
. Ptze1pca czerwona szklista 22.25 - 22.15, jetln,•· 

lita 21.00 - 21.50, zbierana 20.50 ~ 21.00, żyto I •' 
14.!5 - 15._25, mąka pszenna gat. 1 wyc. 30.proc. 
39.<>0 - 42.JO, 50.proc. 36.00 - 39.00, mąka żytnia 
gat. I SO-pror. 25.2~ - 26.00, 65·ll'"H" ;1;; „i1 - _, 

nrąb r8'1.own 95.proc. 19.00 - ·19.50 
POZNAŃ, 18. IO. - Urzędowa ceduła giełdy 

7.boin,,·o - luwarowf>j w Pn1n aniu. 
Ceny orientacyjne: pszenica 19.00 - 91.50, żyto 

l~. 50 - 14.00, mąka pszenna gat. I wyc. 30-proc. 
31,00 - 39.00, 50.proc. 34.25 - 36.75, mąka żytnia 
gat. I 30.proc. 24.75 - 26.00, 65-proc. 22.50 - 24.00 

Ló'?ż, 18. 10. - Giełda zboiowa łódzka notuje 
wszystkie ceny bez. zmiany. Tendencja spokojn,1, 
Ogólny obrót wyniósł 1121 ton. 

TEATR POLSKI Cegielniana 27. 

Dziś, we wtorek, o godz. 7,30 wiecz.- a diu 
ml.odzieży szkolnej w środę i w czwartek o Go. 
dz tnie 4-ej po poł. arcydzieło Edmunda Rost:: 11 

da „Cyrano de Bergerac" w rciyserii Kan:ilr: 
Borowskiego z Władysławem Krasnowieck:m , 
roli tytułowej. 

W środę i w czwa1·tek o godz. 8,30 wiec;. 
dwa ostatnie pow~órzenia komed;;;iwcgo pac1 ., 

ju M. Laszla „W perfumerii" w reżyserii dy1. 
H'ugona Moryci11skiego. 

W pełnych próbach pod reżyserią dyr. Karo 
la Boro".•·skiego świetna sztuka kapit.'.l!ner,o sa 
tyryka n iezrównaneeo ironisty angielskiego 
Bernarda Shawa „Major Barbara". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś jutro i pojutrze c> gc~lz. 8,15 wiecz. 

„P1•zeprowadz.ka" K. H, Rcztwotoy;~:;'::-;~o w 
wykonaniu: Gosław~klcj, Plucif1skirJj1 ż;i czku" 
skiej, Arnolclta, Pluch'iskiego, :Mrcr.i]1°!,"::::;o, Ur 
bańskiego, Wlnawera i reźrsera szb)d Dr. Dl! · 
bro·,·0 '·i ""'O N;· ~koficzeniu próby arcy barwnej widowis 
kowej urozmaic:onej śpiewami i tańcami sztuki 
Jana Nepomnc!!ne. K~mlńsk!ego 11Sks.1mierzan­
ki". RcżJ ~e1 vje Dr. Dąbro1vskL ' 
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P!zgkrc sko~ki ~bginicj surowo.śti:IPoczątek 

Nie wywołuj.sztucznego leku u dz1ec1 
angielskiego roku sądowego 

Matce nie wolno być uosobi~niem rózgi. 
d i Dziecko P?winno być wy.chowane _na mały: „Nie kupiłem Jodów mamusiu". Głos 

z elneĘO męzczyz~ę czy kobietę, a więc matki staje się coraz bardziej ostry i coraz 
poz.baw10ne ws~elk1e~o lęku yrzed pr~~dą I większy lęk obejmuje małe ciałiko, lęk opa­
przed przyznaniem się do wmy, chociazby nowuje umysł i Jasio kłamie dakj. Tylko 
o~a była .napra\~dę wi~liką. Nigdy nie na- na to kłamstwo starczyło mu jeszcze sił: 
lezf o?działywac na dziecko sztucznym wy „Nie, nie kupiłem lodów". Mafika wrażli­
". aniem lęku przed karą. „Jeżeli nie po- wym na głos dziecka uchem wyczuwa 
wi~s;, I?rawdy, zamknę cię do ciemnego po- naraz przemożny lęk przejawiający się w 
koJu . itp_. Zbyt. ostra n~~tka działa wręcz g!osie dzieclka, lęk przed nią. 1 matka boi 
przec1~nie na d~ieck?, mz by tego pragnę- si.ę stracić władzę nad tym małym s<:!rdusz­
ła. Dziecko lękag·c się przed mabką ~doby- ki:m, ~bawia ~ię utracić miłość swego 
wa .tylko odwag~ na to, .aby przed mą ~kła dziecka 1 przedziwną mądrością wiedziona, 
m~c. Ba:dzo duzo m?w1 nam następujący podnosi jasną głowinę swego syna i pyta: 
epizod, zywcem wycięty z życia dziecka: „A sm~owały te Jody?" Głos jej brzmi tak 

Mały Ja~io lubił bardzo lody. Tymcza- łagodnie, t~k miło - ~eh jak Jaś kocha 
~m szkod~1ły mu one na mały czteroletni s:vą 1!1amus1,r „Mamusiu, smakowały jak 
ziołądek, więc surowo zakazano mu kupno me wiem co . I przez twarzyczkę dziecka 
lodów ~ poblisiki~j cukierni czy też z bia- P.rzechodzi ?~ ś~vięty :-v~elki płomień miłoś 
~ego woz'ka na uhcy, tak kusząco ustawia- c1 d~a matki 1 te1 radosc1 z teg-0, że ta ma­
iąc~go się co .dnia przed samym domem ma 1est talka dobra. 
Jasia. A tu WUJek przyjechał i co dnia daje Nigdy nie należy wychowywać dziec'ka 
to ~ groszy to 10 groszy, i jak tu nie kupić w lęku przed matką. Jest to nader prymi­
sob1e tych pysznych malinowy<:'il lodów? tywny środek pomocniczy i z pewnością 
M.ama nie pozwala? No tak - o tym Jaś nie byłby używany tak często, gdyby mat­
wie, .al~ mama napewno nie wie jakie do- ka umiała spojrzeć w zaczarowane zwier­
bre, 1akie smaczne są lody, i Jaś za ostatnie ciadłn nr7"S7.:łości d zobaczyć jakie konse-
1() .groszy .otrzy~anych od lkochającego h · · · ·,.. jej to wywołanie lęlku przed 
WUJka kupuje sobie lody, mimo, że małe 11 ~ ( j dziec'ka. Niechaj ten mały 
serdustko drży z lęku. O, bo mamusia na­
p.ew~o spyta się o te 10 groszy„. ,L maimu­
sia się spytała. Głos matki brzmiał ostro 
~?że zbyt ostro. Oczy dziecka błądziły p~ ,PODSŁUCHANE 
Je<J zagmewanej twarzy, serduszko drżało, 
ach i jak drżało i małe trzęsące wargi skła 

Najbogatsza kobieta 

I 

~ KAPITALISTA. 
"' - Coś dostał od cioci? 

- Złotóweczkę. 
·,, '" - A coś kupił za nią? 

świata.~ , - Paipiery państwowe. 
- Za złotówkę? Blagierze. Jakie to 

mogą być papiery? 
- Cztery zna1czkl poczt01We po 25 gro 

~szy każdy. 
W MLECZARNI. 

- Dlaczego w butelkach z mtekiem 
nie ma zupełnie śmietany? 

- Nat.ewamy tak pełno mleka, że na 
,'śmietanę nie ma już miejsca. 

PRZY STOLE. 
Pani: - l;ekarz jest właściwie kierow 

nikiem .pociągu, który nas zawozi na dru­
, gi świat. 
· Lekarz: - Nie moja! panr, tyNCo skrom 
nym hamuloowym„. 

PESYMISTA. 
- Czy twój przyszły teść m'ówił już z 

tobą o posagu? · 
- Milczy dotąa zawzięde. 

• - Tak? 
- I obawiam się, że to milcz 2 n;~ nie 

będzie zlotem. 

RóżNICA. 
- Mamusiu, jaka jest różnica między 

Do Plymouth (Anglia) przybyła ze Stanów wizytą i wizytacją? 
Zjednoczonych pani H. R. Cromwell, dzie„ - Jeżeli my kogoś odwiedzamy, 'to n:a 
dziczka miliardowej fortuny rodziny Du"' zywa się to wizytą. JeżeH ciocia Olimpia 
ke'ów, królów tytoniowych Ameryki. Pani ( nas oidwiedza to będziemy miel.i wizY.tację. 
H. R. Cromwell (na lewo) opuszcza statek. .,. •. 

Jasio czy Kazik stanie się od najwcześniej­
szych lat przyjacielem matki, młodszym, 
słabszym, opierającym się całym swym 
wątłym ci2łkiem o matkę, szukającym w tej 
matce podpory w kafdej życiowej sytuacji, 
uznający w matce autorytet, ale równocze­
śnie mający do matki bezgraniczne zaufa­
nie, miłość i' podziw dla jej umiejętności ob 
cowania z nim, jej dziec!kiem. 

Matka to nie uosobienie rózgi i twarzy 
wykrzywionej gniewem. Matka to obraz 
niewysłowionej dobroci, pobłażliwości mą­
drej i wielkiego serca. Matka to przyjaciel 
-: czasami jedyny i najprawdziwszy w ży­
cm, a pewny. niezawodny i bezinteresow­
ny. Matka to srokój, ukojenie, to port, do 
którego dziedko zawinie w każdej życiowe} 
burzy bezpiecznie i beztrosko, o ile ero nie 

k 
. h 

zam me na zawsze zbytnia surowość matki 
i jej bezwzględność w stosunku do poczy­
nań dziecka. 

S~dziowi~ angielszy w łradycyjny~.h perukach na nab<>żeństwie w opactwie west­
minsterskim, odprawionym z okaz11 rozpoczęcia nowego roku sądowego w Anglii. 

L••••• •• „T„, ••• „Chuchnij pa~_w balon!" 
w drodze do Sudetów. Kolor iólfg zdradza PIJanuth szol~rów 

Liczba ofiar auto?lobilizmu w świecie l Je_.żeli zauważą, że jakieś auto jedzie z 
przekracza. podo~no liczbę zgonów na cho- nadmierną szybkością lub podejrzanym 
10by zakazn~, 1ak sz!karlatyna, osp~~ ko- „zygzakiem", zatrzymują je i szoferowi ka 
k~usz. Ucz~m szw.edzcy ~rzep~owadz1h spe żą „chuchnąć" w balon dla sprawdzenia 
CJalną an~.ietę, ktora stw1erdz1ła, że w 283 stopnia jego poczytalności. Jeżeli rezultat 
wypadkac11 samocho.dowxch - 41 p~oc. doświadczenia jest ujemny (zdradziecki ko 
szoferów było zupełme PIJ<ł!llych; ankieta lor żółty) policja spisuje protokół i odbie­
przeprowadzona w Ameryce dała dodobne ra prawo jazdy. 
rezultaty: zbadano 119 wypadków automo 
bilowych i stwierdzono stan zamroczenia 
alkoholowego u szoferów w 62 proc„ a ran 140 letni ptak. 
nych w 78 proc. i u zabitych w 59 proc. 

W '.Ameryce wynaleziono w:ięc specjalny 
„balon" - przyrząd do mierzenia stopnia 
zamroczenia alifoholowego. Przyrząd jest 
bardzo czuły i wykazuje nawet najmniejszą 
dawkę alkoholu w organiźmie. Balon za­
wiera wewnąitrz specjalne chemikalia, któ­
re zabarwiają się odpowiednio pod wpły­
wem alkoholu. 

Jeżeli człowiek zu.pełnle trzeźwy dmuch J 
nie do rurki balonu - czyste powietrze, a 
raczej dwuHenek węgl'a, jalki wydycha, - 1 
zabarwi te chemikalia na różowo. Opary 
alkoholu natomiast zabarwiają je na żółto; 
im więcej alko'ilolu wypił delikwent, tym 
silniejsze jest zabarwienie - od jasno żół­
tego do mocno pomarańczowego. Specjal­

Moment odjazdu z Londynu cz..łooków Le- na podzia~ka ze skalą ·określoną w cyfrach 
glonu Brytyjskiego do Sudetów. Legion ten, „stopień" zamroczenia. W krajach slkandy­
na mocy decyzji konferencji mocarstw nawskich, Ameryce, Szwajcarii, a ostatnio 
w Monachium, będzie pełnił służbę policyj- i w Niemczech, krążą po najruchliwszych 

ną podczas plebiscytu w Sudetach. ulicach wiel:kich miast specjalne auta po­
licyjne dla kontroli ruchu. 

Kupiony znaczek F.O.M. 
twarzy •iłioay pet.rzean.a aa aad.owę _ Pap11ga (Kakadu) na ramieniu dozorcy 

I k 
------------ Ogrodu Zoologicznego w Londynie liczy 

po s ich ekrętew wejenayeh! 140 1at. 

• 
• 

- ~.i AM CZEKALSKI Armanda pociągnęła Ruszczy<:a w stron~ zar-0śl~ WY.-. 
rastających gęstą ścianą o parę kroków -Od nich. Noc bY.­
ła dość jasna, 'księżycowa i wygwieżdżona mocno. Sto­
jąc w zaroślach, niewidoczni dla czyjegokolwiek ok;l 
z obozu, czekali cierpliwie, co będzie d.alej. Jakoż pQ 
chwili zobaczyli dwóch kanaków, którzy ostrożnie za­
częli się skradać w stronę, gdzie w dżungli wołał rzeko­
my beo. 

- Naumo! - wyrwał mu się okrzyk. 
- Mynher!„ Myn„.her„. Du.„ko„. 
Krew bluznęła mu ustami, boilesny grymas wykrzywił 

twarz w ogromnym bólu 
- Naumo! Naumo! - zaczął potrząsać nim Ruszczyc 

próbując dowiedzieć się cokolwiek. 
- Prędko, proszę przynieść apteczkę - rzucił Mac­

pherson Armandzie, która natychmiast po tych słowach 

skoczyła z miejsca, aby spełnić rozkaz. 

- I ja tak od razu wyczułem. Nie pozostaje nam nic 
innego na r.azie, jak tylko zaostrzyć czuwanie. Zastana­
wia mnie tylko ogromnie jedno: z kim kanakowie są 

w zmowie i kto zabił Naumo? A następnie: co chciał po­
wiedzieć zamordowany kanak? Wymówił nazwis·ko jedne­
go z kan.aków - Duko.„ Wiemy już, że ten Duko zbiegł 

do dżungli w tajemniczych okolicznościach, że ten S:1!11 
Duko dziś pojawił się znowu w obozie i rozmawiał z któ­
rymś z kanaków, a następnie wywoływał kogoś. 

I I l 11 
Powieść 

- Wierzy pan teraz? - szepnęła Annanda. 
- ·Dziękuję pani - uścisnął jej miękko dłoń. 

Musimy za wszelką cenę zbadać, co to wszystko znaczy. 
Ale w tejże chwili nowa okoliczność zwróciła ich 

uwagę: oto od miejsca, na którym wypoczywali kanako­
wie, oderwał się jakiś cień, który ostrożnie zaczął posu­
wać się w stronę namiotu kierowników wyprawy. Dzielą­
ca go przestrzeń nie wynosiła więcej nad 50 kro'ków 
i mógł ją przebyć w kilka lub najwyżej w kilkanaście se­
kund, ale nim zrobił połowę drogi, zaśpiewała tuż nad ich 
głowami strzała i kanak padł twarzą w trawę. Ruszczyc 
machinalnie dobył pistoletu i oddał strzał w stronę taje­
mniczego zbrodniarza. Zerwali się oboje z Armandą i P.O­
biegli na miejsce, gdzie padł kanak. 

- Prędzej, światła! - zawołał (faaek w stronę za­
alarmowanych strzałem kanaków. 

Ranny człowiek zajęczał strasznie, ~eząc twarzą 
w trawie i nie mogąc się odwrócić. Strzała t'kwiła w nasa­
dzie karku i to dość głęboko. Ruszczyc 'brutalnie wy­
szarpał ją i zaczął wyciskać krew i bez tego buchającą 
falami z rany. Nadbiegł Macpherson z pochodnią, z dru­
giej strony d.wóch kanaków. tradek odwrócił rannego 
twarzą do góry. ,· 

- Naumo! Naumo! - powtórzył wezwanie Ruszczyc, 
ale kanak spojrzał tylko na niego wzrokiem pełnym bólu, 
jęknął ciężko i jakże boleśnie, drgnął raz i drugi, jakby 
się próbował podnieść i - znieruchomiał. W tej chwili 
nadbiegła Armanda z apteczką. 

- Tadek, co to było? - spytał Jerzy. 
- Coś dzieje się w obozie i koło obozu, coś takiego, 

czego jeszcze nie znam, ale to coś niezawodnie p_rzyjdzle 
- odrzekł zmartwiony .Tadeusz. 

- Oby tylko przyszło, a nie spadło na nas - z.auwa-
żY.ła Armanda. 

- Panno Armanao, proszę wyznaczyć straże i czua 
wać tymczasem - zwrócił się Ruszczyc do towarzyszki. 
- Może ci kanakowie wrócą z tajemniczej wyprawy na 
równie tajemnicze narady w dżungli, a ty J.erzY. J>OZWól 
ze mną - musimy rozważyć te wypadki. 

eoszli do namiotu. :Tutaj Ruszciyc opowieaziat Mac­
pherson'owi wszystko, co sam widział, nie omieszkawszy 
podkreślić czujności Armandy. 

- Wygląda mi to na zmowę jeśli nie wszystkitli, to 
przynajmniej niektórych kana'ków, z kimś z dżungli -
rzekł Jerzy, wysłuchawszy uważnie opowiadania. 

To są wszystko tajemnice, których rozwiązania mu­
simy koniecznie dociec, bo tu chodzi o nasze głowy. 

- Ja idę teraz na dyżur, ty idź spać. Przyjdę cię 

zbudzić, gdy nadejdzie twoja godzina. 
- A miej oko na wszystko. 
- Bądź spokojny. 

Ruszczyc wyszedł znowu do obozu. Armanda kazała 

już uprzątnąć zwłoki i zaprowadziła porządek. 
- Brakuje dwóch kanaków - poinformowała Ru­

szczyca. - Kazał.am Manuo, aby, gdy tylko wrócą, przy­
prowadził ich natychmiast do pana. 

..- Dobrze pani zrobiła. 
-Poza tym, jednemu z moich osobistych kanaków, 

zaufanemu i całkowicie mi oddanemu, kazałam śledzić in­
nych kanaków. 

- Dobrze. Niech pani teraz idzie spocząć . Ja będę 
czuwał oo dwunastej; po dwuna~tej przyjdzie Jerzy. Pa­
ni będzie dziś dyżurowała. 

- Nie mam ochoty na spanie, wolę posiedzieć i po­
gawęazić z panem. Mam jakieś złe przeczucie. Kto wie, 
czy na pogawędkę trafi nam się druga podobnie spos•J­
bna okazja. 

44 ; $ .: .iłtSJi o ;_4 JE -

~'ydawca: Jan Stypułkowski. 
ta i:e~clx ~~~Q.w.iiila RQmill ~aAsld 
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M k , UCHWA&Y'SĄ-T lłAZ KOLElllACZ~•WI 

arynarz z ptrsz ą ananasow. 1·c e ro ·1n" 
Jłwan~ura prz~d Dworc~m l'lor1kim. _.1 Y Zft Z Jl 

z Gdyni donoszą: . I o~wró~enie uwagi. we właściwym ~omen- „ oirzgmai• biśieni1zne mi~szkaoia ~· 
Przed Sadem Okręiz:owym w Gdyni sta /cie miał otrzymac puszkę ananasow. - 1 N K . D · k kt · db I · k · - d · d · 1 · · od • ~ c . a oncrres1e z1ec a ory o· y wa zw1ę szenia o pow.e z1a nosc1 r · z· 

nął marynarz Józef Szczepanek, urodzony 0zczepanek został. skazany za us1łowany . W ::> • ' b 1 d . 1 • ko . h ·eod wiedn · 
w Dąbrowie Górniczej. - ,. przemyt na wysoka crrzywnę natomiast się .W. arszaw1e .. porusz~no an zo . uz_o i cow, wy nr~u1~cyc m. po. . . •V I 

. Paszkowiaka zawi~s;ono w ~rz dawaniu. drazhwych kwes'.11, o ktorych z~łatw1e111:! · wła?ze ~ad dz1ecm1, w. ~ensi~ .mozhwos·: j' 

Marynarz Jozef Szczepanek, należ:icy D k 0 . rJ • „ 'kę . „ _ dawno dom<lga się całe społcczenshvo. W odb1~rania władzy rodz1c1elskie1 w wypad 
do zało . motorowca Piłsudski" <>cho- o onan u me"'o rew1z11, szu aiąc me h d t . k 1 I . h . ' . d . I ' gi " . • .• szczęsnego ananasa i przeprowadzono bar szumnyc referatach prze s awiono spra- ac 1 ta oc , Jak namaw.anie o 111erząc u, 1 

dząc z pokładu statku usiłował przemycie d d 1 d . Ok ł . . wę dziecka jako ogólną troskę świata I do przestępstwa itd I 
w walizce kilka przedmiotów podlegających pzo ~uro_w~ b ołc 10 .zeni~ ... a~a 0• się, ze w oaóle mÓwiono o tym że trzeba ~al- Lekarki zabier~jące a!os w dyskusj', I 
opiacie celnej. Byla to puszka ananasów, Uasz 0

0
wia · Y na1zluk~e nieJ ~iewi_nny. -d I czy/' 1·ntensywnie1· z śmi~rtelnością matek zwróciły u~agę na ciężką<::> sytuaci·ę matk i . . . . Sh morz no więc wsze 1e przeciw memu o 1 • 

c~ekolada, iakas. bo~aJ ze butelka . ~r'.Y chodzenie, przywracając go do służby i peł I i niemowląt. W poszczegól11ych komisjach nieślubnej w najbardziej krytycznych chw: 
i. 1edwab~e d:ob1~zg1. Os.k~rżony wy,ias111ł,' necro zaufania natomiast Szczepanek sta-1 domagano się m. in. wprowadzenia sta- lach jej życia. 
~e wł~śnie miał się odby.c JeĘo slub 1 sma-1 nat za to fałszywe oskarżenie przed Sądem. łych działów szkolnych i wychowawczych Podnoszono również konieczność wpro 
kołyk1 te były prezentami od Jego -kolegów. • S . . . w prasie celem dokształcenia rodziców ·wadzenia uproszczeń proceduralnych przy· 
N. I · · · ł ób ł nknać zczepanek tłumaczy s1e ze uczynił to I • '1 - ie c1cąc piacie ca, pr owa przct • " . ·' · oraz poruszono kwesti-e prawa do opieki I egzekwowaniu dla matek i dzieci porzuc·j 
sic wśród ciżby ludzi schodzących ze sta-1„z gfupoty ' w silnym podenerwowaniu, . . ~ · : l · . · b , 

• . . . d d .k St . nie zdając sob'ie sprawy z k. on sekwencyj szp1talne1 z punktu widzenia znalez1en :i nych przez ojca (nie tylko n1eślu nychJ 
~~ 1 ~ybrał, c~w~lę, kie/ ur7ę n_i r~zy jakie dla dozorcy celnerJO oskarżen:c t·~ I źródeł pokrycia kosztów pobytu w szpi- alimentów, przyznanych im już prawn:e 
"'e ne1. odwroc1ł si~ d~ o ~7aią~eJł go. s ·o= 1 mieć może. Jest on neura~tennikiem bada- talu. Domagano się uspraw.n ienia formalno I przez sąd. 
c1zone1 pgrup. Y pahsazc.ro.w1. 

1ke ut a 1~ się! ie .. ny był przez psvchiatrów i w WOJ-~ktt ma Iści administracyjnych i przyjmowania eh.:> Drugą sprawą, to brak szkół, zwłasz-
c nak rzez uc o 1g1e ne on ro 1 ce ne1 I · J • • d · • I d · · · · · db d . · · · ć t · d b 111 z teao powodu kategorię E. Podejrzenie rzu I rych dz1ec1 bez utru n1en ze wzg ę u na cza na wsi, gdzie mkt nie a o z rowot-
me!atwol się pr.zec1s.ną_ n~~eo ie awn:snaych con~ na dozorc" celnego sam potem odwo- opłaty. ność, moralność i higienę takiego dziecka. 
ponczoc 10m, nie mow1ąc JllZ an a • '<' C d · 'I t · ·„ 
Manewr sprytnego marynarza zauważył peł łał, grz>:'wnę spłaca, obecnie jest bezrob~t-. . 0 bę zie. W ogo e za,at;v;one. - 111 ~ Podkreślano też w dyskusji sytuacje; 
nią.cy służbę obserwacyjną inny urzędnik nym, m1es;ka w Do1~u Mar~n~rza P.olskie-1 wiadomo, gdyz t~ nas. po c~~sci koi~czy się matki pracującej, jej przeciążenie obowią:.: I 
celny, którego zadaniem było przygląda- go. w Gd.ansk~, rozbite .ma zyc1.e'. ani domu I w~zys~ko na stai ~-nn) 111 opi a~owanlll od~~ j1 kami i potrzebę tworzenia instytucyj po-

,r. 7. 

NOCNE DYżUllY APTEK. 
Nory dzi~il'jszrj ,hżurujn UJllrki: 

li. Duszkiewiczowej, Zgierska 87, J. Hartmana 
Brzezińska 24, W. Rowi1iskicj, Plnc Wolności 2, 
A. Perelmana I S-ka Ce~ielni;.na 32, W. Danie­
lccklego, Piotrkowska 127, F. Wójcickiego Na· 
piórko\\•skiego 27, K. Kernpficgo Karolewska 4S. 
, •• && 

BIL T 
na mecz 

n ie się z boku czy właśnie tego rodzaju an~ ;od~rny, zona ~OW!~m ~rociła do ro- wi.edmcl~ rez.olucii. któr~ nie, P?!e1:sza1.i , mocniczych (żłobki) oraz poprawy pła::: 
„machlojki" nie mają mie_isca. Udał się on d~icow w War~za:"ie'. 11_1e uci~k~ przed wy by~u dziec~a, gwalt~wnie wołai.ącego 0 dla kobiety pracującej. Mówiono o potrz::: 
za Szczepankiem, który jttż odjeżdżać miał · miarem. spraw1edl!wo:sc1, choc Jako ~1ar~- opiekę. Na1goręts.ze zam_teresowanie wywo bie szeroko propagowanego budownictwa 
ta'ksówką i spytał go: „Czy pan ma towary narzow1 nie. było_by to. trudno, przc~1wn;; łała sp~awa uposled.zen1a. \~ dotychczas0- tanich mieszkań rodzinnych podkr-eślan; g 
do oclenia?" Marynarz, który był w tow a- sam pragme ,„mech. s1_ę to raz .skonczy ,- wym usta:w~dawstw1e dziec~, .zrodzonych grozę alkoholu i konieczność walki z al­
rzystwie jakiejś pani, zapewne narzeczo- Oskarz~ny, łkając, ?S\~1 1adc~a, ze. wstą~1ł poza mał~~nstw.em. Zagacłn1~111e ~o poru- koholizmem. Wysunięto tezę, że rodzina. 
nei, zirytował się, skoczył i uderzył urzęd- 1 do L~g~on~ ~aolza~sk1ego 1 chę!n1e chc •ał s:ano. zarown_o z. punktu . w1c~zen1.a. 1·nterc· która demoralizuje dziecko powinna by.: 
nika pięścią w nos, po czym krzyknął do Oddac zyc1e 1 pr~s1, by .Sąd ;"'~1ął pod ~~ s?w iect.nostk1, Jak. rodz i.ny, Jak 1 mter_c- pozbawiona wpływu na wychowanie po­
szofera, aby jechał. Zakotłowało się ~oko- ~vagę te wszystkie ~kolicz.nosc1 łagodzą~. so\~ ogolu społeczenstwa. Ze strony osob tomstwa. W wypadkach, gdy rodzina ni ;~ 
ła niespokojnego wilka mors•kiego i w r~- 1 wyro~.wydał z zawie~zeniem, aby mu dac maiący~h pr~ktykę sp.?łeczną, ?awa_no do· może zapewnić warunków wychowaw­
zultacie został on znie\\iolo~y d~ udania moznosc poprawy życia. wody, 1ak . g,~boko. nieszc~ę~hwa i est dl1 czych, dzieci osierocone, lub opuszczone 
się do budynku Stra~y Gra111cz.neJ. ~z~ze- Niestety, Szczepanek ma już w swym la tych dzieci .. Liczb~ nieslubnych uro~ powinny być oddawane do rodzin zastęp­
panek złożył sensacy3ne zeznanie. Osw1~d- burzliwym życiu kilka wyroków z zawiesze dze~ w roku ubiegłym doszła do 57 OOO \~ rzych lub do zakładów społecznych. 

-Puls. a 
Norwegia 

czył mi~nowicie, że. istot~ie mia\ .zam1~r niem, toteż skazany został tym razem już całe] Polsce.. Najpilniejszą sprawą jest ochrona licz 
przemycić te przedmiot~, J_ednak dz1a~o. się bez zawieszenia na 10 miesięcy aresztu. Ponadto zywo koment.owana była spra nej rodziny, zapewnie,nia taniego i higi·e-

sprzedaje : 

Wagons • Lits f Cook to w zupełnym porozum1~111t~ z urzęd?1kiem nicznego mieszkania oraz poprawienie by-
kontroH ce\ne!, Paszkow1ak1em, ktory za tu warstw pracujących wsi i miast. Łódź, PIOTRKOWSKA 68 

Zmiana siedzib i naczeln.ków r.i•i{~ :~~~~~ym. piękne uchwały, wy- "--!lllimL'lillliCl.!.llllSE!J!'.31111111!1 ... , 

--------------------=i .......... „ ________ llllllB .... „ ... _. ....... ... Prawo do Szczęścia" 

telefon 170-70. 

zyslmJe nabywca losu z 

tiOllH.llJRY Nr. łOO 
wlęc przyleli, wybierz swól los 

I zwycięż w walc~ o byt. 
Szczcśllwe losy poleca. 

lłolelitura nr. 100 
Oddzfał w lodzi, AndrzeJa Nr 2 „Promled" 

Ciągnienie t-el klasy Jut 19 października. 

urzędów skarbo ych w l..odzi 
ZO'odnie z zarządzeniem dyrektora izby nacz. Henneberg Emanuel. 

skar~wej w Łodzi nastąpiły zmiany sie- Il. urząd skarbowy, Ogrodowa 28-a 
dzib oraz kierown ilków poszczególnych nacz. Kowalczyk Bronisław. 
urzędów skarbowyc'i1 na terenie Łodzi. III. urząd skarbowy, Ogrodowa 28-a, 

. d , . "i nast u- nacz. mgr. Hickel Janusz. 
Zmiany te prze staw1a1ą V ę ęp IV. urząd skarbowy, 6-go Sierpnia 8, 

jąco: b Al K • . zk' 83 1 nacz. Wypych Roman. 
I. urząd skar owy, · oscius 1 ' v. urząd s'karbowy, Ogrodowa 28-a, 

nacz. mgr. Korczyński Edward. 
VI. urząd skarbowy, Piott'kGwska 135, 

Za •r~łt oelosz~ń Dr mecl Henryk Ziomkewski nacz. Piasecki Wacław. 
r~dilkt:jłl Ble Odpowiada Choroby weneryczne, moczopłcłowe ł skóra• VII. urząd skarbowy, Ogrodowa 28-a, 

6-go Sierpala 2, Telefon ~ 18-33 nacz. Podmunicki Sylwester. 
Dr HENRYKOWSKl PJ!i'.yjm_uje ?d !I.- 1213 - 9 w1ecz. VIII. urząd skarbowy, P. O. W. 1, nacz. 

w medz1elę i św1~ta od 9 - 12 w poł. Starski Józef. 
Specjalista cllor6'b we31eryczn;ych, llll:6rn7cb 

l mekauahl.7clt.. 

ul T.raoautta 9 "~:} k.~~~r 
przyjmuje od 1.11 rano, od ł·I wiC'll 
w nledz.lelo 1 8wicta ą I.U.SG po peł. 

Przychodnia Wenerologiczna 
OhOł'. well.et'J'Ollll•, ak6n.e t eakE-aalM. 

Specjalny ra bi.net lwsmet7Cl01J', 
Czynna od 9 r. do 9. w. Panie 1>rzyjmUje lekarz_kobleta 
PIO'rRKOWSKA 88, tel. 143-63. 

PORADA ~ zr... 

DllAUI 
Claoreby •lt.6rne I weneryc••• 

REICHER 
IX urząd Skarbowy, Kilińskiego 152, 

Dr 'lllei F.DW AltD nacz. Stojek Feliks. 
~cllllłna nor6'b n611Qoll, wenerJ"cza7oll ' "k- X. urząd skarbowy, Ogrodowa 28-ii 

•'ll•ta.,..i.. - Z'lk O k Mćceld• proa1..w...s a..tcaJi. nacz. mgr. 1 e s ar. 
POŁUDNIOWA 28, teJ. 201 ·f3 XI. urząd skarbowy, 6~go S!etpnia 8

1 

*';;:7!if~~el~ci 11·f!1::'
0oJ til! ~~ nacz. Sośnicki Bolesław. 

XII. urząd skarbowy, Piotrkowska 266-
268, nacz. Stępień Franciszek. Dr. Med. 

S. WARSZAWSKI 
Choroby wewnętrzne spec. żołądka i jelit. 
Na11roi 8 telefon 109-23 

'Wzno'W'lł przyjęcia 

lDI mee.• 

XIII. urząd skarbowy, Kilińskiego 49, 
nacz. Kaleta Alojzy. 

Brygada lotna, Piotrkowska 266, kom. 
skarb. Drożdż Roman. 

• • • 
~I. Cegielniana 4 tel. 100·57 •• 

Przyjmuje od 8 Illo 1·ej l ó-9 Wiecz. 
TAUBENHAUS Jak się ·dowiadujemy naczelnikiem urzę­

du opłat skarbowych (Narutowicza 45), 
jest obecnie Zadworniak Stefan. NJedz. 1 '1t1eta od 10-1 w poł. AKUSZER-GINEKOLOG 

l>RTJl!lujt od 8-41 I'. I ~ w. 

BORNSTfil NOWA ~gierska 11. Telefou 246·09. 

e'i1ereby JaoltiHe I •k•Herla Dr med NITECKI 
Sr6d•letska 29, tel. 134·90 

PrsyjmuJe od 10-12 1 8-ł w, 

Do\tt6r FELIKS SKUSIEWICZ 
choroby skórno •wener7esne 

Andrzeja tt„ tel. 137·43 
Przyjmuje od g 9 m. 30. do 11 rano 

i od 6 -· 7 m. 30 wlecz. -----
Dr aed. TREPMAN 
ąee~ -~ "9Uą~ob, d:61'Q'~ 

--111&1Qcll 
ZA WADz::A. 6„ telefon 234·11 

f'rzyJ••J• M 1-11 r. 1 fl4 1-4 ł od 8-8 w. 
w ałe1btole \ łWltte od 1-1 w południe. 

l>t •114. 

Jerzy SUDYA 
AKV'SZEB ODn:lCOLOG 

ehorelły 1k6rne1 woneryesa• I mee1opłelewe1 

po-wrócił 
)(.A 'Wl\OT U, front t ińiłN. - Tel, 118·11 

J)l'ST.ja111j• od 8-9 IO r. o4 5.80.9 w, 
w al.ed:rielt l łw1.1ta od 11.12 w poł. · ~ 

Dr). NADEL 
AKUSZER·CUNEKOLOQ 

•I. A a dr z ej a 4. Telef. 22~·92 
przyjmuje od 10 - 12 i od 4 - 8 w1ecz. 

... WOŁKOWY SKI 
~ja11m ohorflt w••1'700>'°' ••knal»J'Ola 

I 8łl6nLJ'alll 
wznowił przyjęcia. 

Ceslelnlana, 11 Telefon 238-02 
P~•:rJmuje od gad:&. 8 - 1i I od 4 - I w. oleblelę I 'wlęta 

od godz. I - I. 

Ponadto nastąpiła zmiana na stanowis­
ku kierownika ekspozytury urzędu celnego 
(ul. 28 p. Strz. Kaniowskich 32). Kierow­
nikiem jest obecnie komisarz sikarbowy Za­
lesiński Wiesław. 

Wreszcie kierownikiem urzędu miar 
(Narutowicza 75) jest obecnie Kolasa Wła 
dysław. · 

PUPILKA ŁóDZKIEJ PUBLICZNOśCI 
Stefania Jarkowska w Lodzi. 

Onegdaj przybyła do Łodzi Stefania 
Jarkowska, jedna z najświetniejszych arty 
stek obecnego pokolenia aktorskiego i -
śmiało rzec mo.żna - największa pupilka 
łódzkiej publiczności. 

Jak wiadomo Stefania Jarkowska prze­
bywała z powodu choroby dłuższy czas za 
granicą. Po długiej rekonwal escencji wró­
ciła ostatnio do Warszawy. 

1ea1onówtt,te1.11s.21 8 K LA·c·zKoWA 
PnyJmuJe od g. 8-10 rano t 4-8 wlea. • L 1.. ł 

11 

Na zaproszenie dyrekcji Łódzkich Tea­
trów Miejskich Stefania jarkowska przyje 
chała do Łodzi, ażeby zagrać w „Subret-
cE:". 

Cała Łódź, która miała zawsze dla jar 
kowskiej tyle sentymentu i uznania wita 
z radością świetną artystkę. Gościnne jej 
występy w Tea·trze Polskim staną się pra­
wdziwą sensacją chwili. 

połoiDlctwo l ehoro.uoy -.o> ee 
• E „ „. „ T POWRóCIŁA 

• 11'"9 ~ _.. · PIOTRKOWSKA. 99, tel. 213·66. D 
CHOROBY WENERYCZNE l SKóRNE. przyjm. codz. 9d 11 - 12 i od 5 - s 1 ooł. 

PO'W'l"ÓCil 
Pierackiego 6 (Ewangelicka) Dr med. n. ft~ Jl Z E Ił 

Przyjmuje od iodz. 5.30 do 8 wlecz. Choroby skórne i weneryczne. 

ltt .... 

M. R U ND SZT AJ N 
•łruszeria i choreby kobiece 
POl'łl)R.Sł(A 7. Teł. 127-84 

Przyjmuje od R- 8-10 t. i od 4-8 w. 

ł' O W R 6 C I I:. KURS DRUTÓW IO złotych. ArtY'styczna ora· 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-~9. cownia pulowerów damskich i męskich wyucza 

Przyjmuje od 12 _ 2 i od 7 - 8.30 w1ecz. >zydełkowania i i na drutach oraz ha.ftów recz 
w niedzielę i święta od 10-- 12 w poł. nych i maszynowych. Praca zapewniona. 

------------:--:----- l Przyjmuję roboty po cenach przystępnych, 
Poradnia w ener1la1Ic11a ~~u~~anowa, u". Zgierska Nr 16, pr. of. I ;i. 

RllUnn ns~ów n ~~ru le1'1it~ :n·n1m. 
Jeszcze o akcji robotniczych obcuó N w ypaczynkowych. 

Lublin, październik. b;dzie ~hyba kilkakrotnie zwli;kszyć tę skrom 
Nowość, powiadają, ba\\'i, ale też bardzo 11ą cyfrę, bo tylu już dziś Jest amatorów. Ubez 

czi;sto ta nowość na początku budzi najróżniej pieczaluia dała \loskona/y początek, wyrobib 
sze obawy. D"atego też ocena rezultatów każ- wśród rzeszy młodocianych robotników zaufa­
dej takiej „nowości" powinna być mierzona nie do akcji obozów wypoczynkowych i skie­
specjalr1ą miarą: do suchej cyfry wyników do- ro wała spra we robotniczych urloPów wypJ· 
<lai c110ć trachit eptuzja71mu, i.akim b~Ji oży.wie- czynk.o l"Ch na wta~iwe foF~·. z kolei teca? 
ni sami projektodawcy, pomnóż to przez długi tą sprawą powinny się zainteresować wszv­
szereg trudności z jakimi walczyli na początku stkie organizucje i wii;ksze przedsiębiorstwa 
dopiero wtedy sprawdzaj wynik. Nowość w przemysłowe i przyjść jej z pomocą albowiem 
dziedzinie życia spotecznego to na samym po- możliwości finansowe Ubezpieczalni są w tym 
czątku walka z nieufnością i zakorzenionymi zakresie ogr:iniczone, nie rozporządza ona na 
poglądami, to .konieczność rozkołysania mar- ten cel specjalnymi funduszami. z natury rze­
twei powierzchni życia, słowem nowość. to czy Ubezpieczalnia musi pokrywać świadczenia 
czasami wielka trudność. obowiązkowe, a dopiero później myśleć o im-

'rak było z obozem wypoczynkowym dla i;rczach tego rodzaju Jak obozy, które nale.i;:i, 
robotników urządzonym staraniem miejscowe! <Io zakresu świadczeń dobrowo'.nych. Strat w 
Ubezpiecza'·ni Spoi. wespół z władzami, Wf'. tej akcji nle ma, można tylko robić rachunek 
i FW. po raz Pierwszy na tutejszym terenie. znków. I to jakich zysków, zysków na zdro· 
Ludzie najpierw bali się wziąć udział w t:Ym wiu u Judzi najbardziej narażonych na niebez~ . 
obozie. Czego slę bali? - Kto Ich tam wie. pieczeństwo choroby. Młodzi chłopcy z Lubel4 
Porozchodziły się PO mieście różne plotki, na· sklej Wytwórni Samolotów, od „Wolskiego" 
bajali sobie jedni drugim i rezultat był tak!, czy „Moritza" wracali po dwóch tygodniach 
że na niewiele już dni przed otwarciem pierw- spędzonych na obozie w Wólce Profeckiej z 
szego turnusu brakowało jeszcze sporo kandy- wielkim zapasem sil i radości na cały długi 
datów. rok fabryczny. Obozowe sloi'1ce opa'.i!o ich bla 

Widziel!, te kierownictwo obozu Ubiera de twarze, sporty uprawiane pod fachowym 
swych pupilów w prawie wojskowe mundury, !kierownictwem instruktora w~rprostowaty ka. 
daje im swoje dre'·ichy, pasy, berety, obawiał: błąkowate plecy, dodały twardości ich mię­
sie więc, że te ich dwa tygodnie fabrycznego ślliom i przemieniły zbiedzonych miejskich wy 
urlopu wyrwanego raz na cały długi rok, mo- rostk6w w eromadę wypoczętych chłopakliw. 
g~ Im ze~ść na mustrze, na męczących ćwlcze Kosztowało to Ubezpieczalnię ok. 2500 zl. 
~1ach woiskowych, a na to prawdę mówiąc, czyli po 25 zł na każdego uczestnika. Za 14 
zaden nie miał ochoty. Osiemnastoletnie, żbie, dni wypoczynku, za koszta przejazdów. za u­
dzone Pracą i ~iedpia<laniem chłopaki, blade, 0 I b;ania, mies_zkaui,e i wyżywienie 4 razy dzien­
deskowatych P1ers1ach fabryczne popychadła nie. Z~"»k meporownanie wielki w stosunku do 
za 80 gr dniówki instynktownie czuli, że nie wy<latkó\\'. 
dla nich na razie trud i wysiłek wojskowego 
życia. Kręcili się po korytarzach Ubezpieczalni, 
długo dopytywali się: a jak, a co, i dopiero 
Jak im powiedziano, że to naprawdę ty'.ko so!i­
d11y, prawdziwy wypoczynek, dobre wyżywie· 
nie za darmo i dwa tygodnie spędzone w le­
sie, dopiero tedy zacznl się szturm na wolne 
miejsca. 
. Po pierwszym turn11sie akcia wczasów 
rhwyciła już na dobre. Przez obóz w Wólce 
Profeckiei przeszło na razie ponad stu mło­
dych chłopców z fabryk. Na razie, bo to byto 
po raz Pierwszy. Ale na przyszły rok trzeba 

• r • • ~ • ., • ~ lp'\ 

JASNE JAK stoiqcE.„ 
Wiadomo Jest wszystkim, że zdobyć pienią­

dze bez pracy, bez kłopotów i wysiłków moż­
na tylko, grając na loterii. To jest jasne lak 
słoiice. Nikt I nic nie stoi na przeszkodzie, aby 
ten czy ów, kto nabył los loter:Yjnv - WY1trat 
kilka, kilkanaście lub kilkadziesiąt tysięcy zło­
tych .i w ten sposób od razu poprawll swói 
byt i osiągnął cel zamierzony. Skoro ta Jlra w~ 
da stała się dla katdego Jasna i zrozumiała. 
należy bez zwłoki nabyć los na loterię w 
szczęśliwej kolekturze A. ·,.y olańska, Warsza­
wa, Nowy $wiat 19, ~dyż tam pada zazwy-
czaj dużo wygranych. (Wr.) 

i~•~••nu 
Pogotowie czerwonego Krzyża 102·40 

i 133-33 
Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowi<? Pryw, Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pe.żarna tel. 8 
Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 

Teraz idzie Już tylko o to, aby na przy. 
szłość zwiększyć jeszcze ten rachunek zysków. 
Niektóre z większych zakładów przemysło­
wych obleca!y na przyszłość pomoc w tej 
akcji, zrozumiały bowiem, że Jeży to i w kh 
wlas11ym interesie. Zdrowy robotuik, to najbar 
dziej wy<lajny, a zarazem najta1iszy robotnik 
Jeśli już nie względy '·udzkie, to w każdym 
bądź razie zwykła kalkulacja handlowa naka­
zuje iak najszerzej poprowadzić w przyszłości 
akcje wczasów robotniczych. 

Pierwszy rok próby wypadł dobrze, bilans 
zysków i doświadczeń zamknięto ogromną nad 
wrżką. .,Interes" ma wic;c wszelkie waruilki 
rozwoju. 

L fit. 

,.„„llZl!i!nii11iWl!iiDllEB!!ll.'I'\ 
• POLSKPE CHJ~U POORÓŻY 

l:.edź, Piohkr;wska to 65 
tel. 101-01 i 266·50 

------------------------------Wycieczki autokarowe 
Z Haiowłt;, 

na SlĄSM 
ZllOllJłNS I 

w dniach 9, 16, 23 i 30/X 
-~-~~-~--
Wyciec z kl autobusnwe 

z Katowic do Porąbki 
Piotrkowak• 4.S, tel. 147-44 

\;Dr." med. Le-. char. weneryom:vcla, sk6Tn7ch t nll:truhl)'ell OTOMANĘ, garderobe, tapczan. lcianke. krze· IME'!IBBBll'mlliR!!fM!!!lmlłll'll•B&MB•lllBllP4• 
Kobiety t dzieci przyjmuje kob!e•.aJek.arz. sla, stół, biurko, stoliki radiowe, sprzedam ta· • 

w dniach 9, 16, 23 i 30/X 

Wycieczk• ff. R O Z A N E R C"Jynna od 11 nno do 3 Wiect nio t na dogodnyc~ wa runkach. Kilińskiego 160 I POTRZEBNE uczennice do szycia ul. 
S~jallsta cllor6b wenerycmycb akór:iyelł Vorad&. Z • Przeździecki. wa 28, sie1i 12 Orzechowska. 

Ogrodo- do łł11munii 
1 selnma.1"yeh. 

Narutowicza 9, fr. U piętro I OMUULACJA trwała komplet s zł z gwarancją, IPRZYBŁAKAŁ się pies wyże! ~zaro-brązowy. 
w dnia;:h 23- 28fX 

ZAGINAŁ pies myś'·iwski - wyże! biały, żó łte 
Tel uus llR>'Jmuje od 9-1 1 od 6-9:1 wlecia. grube naturalne loczki i szerokie fale. „Józef". Do odebrania za zwrotem kosztow u Olczaka, 

Nawr' ' 54-a, tel. 191-85. ul. 'Jimanowskiego 160. 
laty. Odprowadzić za wvua~rą,dienielf . Na- a. 

wr01 37, Bartcz31f · ~ 

Cena zł. 25.-
• „ „ • „ :t •J':t • -,..: •••• ·: :..) „,,.· -~ r-ł ·' • „ 



SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
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Naczelny Wódz na 
Szkoły Podchorążych 

promocji absolwentów 
Ka w alerii w Grudziądzu. 

Dzień 15-go października był dniem uroczystej promocji absolwentów Szkół Pod.chorążych w Rzeczypospolitej na podporucwi- ' 
kó~. Uroczystość promocyjną w Szkole Podchorążych Kawalerii w Grudziądzu zaszczycił swą obecnością Naczelny Wódz ' 

Marszałek śmigły-Rydz. 

Marszałek śtnigły-~ydz promuje w imieniu Pana Prezy­
cleitta Rzeczypospolitej na podporucznika l!rymusa Szko­

ły pchr. Wierzbiańskiego. 1·· 

- ' 

Promowany roczn~ kawalerii polskiej, w deftładzie przed 
l"Jaczelnym :Wodzem. 

Bieg myśliwski za gończymi psami na dystansie 7 .OOO m, 
w którym uc;iestniczyło około 200 koni. Bieg ten został 

rozegrany po wielkiej gonitwie kawalerii. 

Absolwenci Szkoły Podchorążych Kawalerii w Grudzią­
dzu wraz z dyplomami promocyjqymi. 

Moment wręczenia Marszałkowi śmigłemu - Rydzowi 
przez Prezydenta m. Grudziądza Włodka obywatelstwa 

honorowego. 

Promocia mlad1ch orłów w DebHn:e. 

Nowopromowani podporucznicy lotnictw~ absolwenci 
Szkoły Podchorążych Lotnictwa w Dęblinie, defilują 

przed reprezentantem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
gen. Zającem. 

. . ' 
.- Wizyta króla Leopolda w Paryżu. 

, 
IClłOLOWA ĄAlł~ W Blłi.TOR. 

Bunnistrz m. Brixton .w ob~zywanej futremurzędowej todze, wita królowę-wdowę Ma· 
rię, kłora przybyła na poświęcenie nowego ratusza. 

Brr1r;ski marszałek sił powietrznvch we Francii 

Do Francji przybył marsUtłek brytyjskich sił powietrznych Sir Cyrill Newall (drugi 
od prawej strony i odwiedził fabrykę moto rów Hispano-Suiza w Bois Colombes koło 
Paryża. Wyjaśnień udziela marszałkowi dyrektor fabryki inżynier książę Poniatowski 

(w cywilu). 

Podwodny samochód do poszukiwania t-0pielców. 

w zatoce Georgian (Kanada) utonął milioner D. G. Dodge, w!aściciel z~anyc~ fabryk 
samochodowych. Celem wydobycia jego zwłok wysłano kole1ą ze Stanow Z1ednoc7..0 

nych specjalny samochód podyvodny, któ~y widzimy na zdjęciu. 

Zawody kopania kartofli. 

W wyścigu kopania kartom wzięli uazial gU'6ematorowłe stanu Maine - Lewis O. 
Przemówienie l<r6la Leopolda podczas po- Defilada samochQdów ~cel')lyęh P.~e~ kró~_!!l _!:reypclldem II• i prezydcnfelJ! Le~1un, ~rrows i stanu Idaho - D. W. Clard. Na zdjęciu widr.imy obu gubernatorów y; ubra 

6wJ~e1liu .twnnma k!'.21~ ~ I. 7 - ~ ~łY~b nodCZM zl!iórl.d Wf.kOP,anych zie11rniaków 




